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Autorzy rezolucyj „Centrolewu” będą pociągnięci' do odpowiedzialności 
Kongres krakowski i Sejm Górnośląski tematem obrad 


TRZECH NAJWYŻSZYCH DOSTOJNIKÓW PAŃSTWA 


WARSZAWA, 1. VII. 30 r. 
Niedwuznaczne uchwały kongresu 
Centrolewu w Krakowie i potężniejące z 
dnia na dzień wrogie nastroje w kraju 


rzyły dla opozycji sytuację bardzo cięż- 
ka. Jest już jasnem dla każdego, że Cen- 
trolew przegrał wszystkie swoje atuty i 
nie ocalił ani jednej pozycji. Zgubił go 
-wyraźnie wrogi stosunek przeciwko 
marsz. Pilsudskiemu jak i przeciwko p. 
Prezydentowi Rzpiitej. 

Centrolew wie ju, że na terenie Sej- 
mowym i na terenie kraju niema na co 
liczyć. Rząd specjalnie dopyścił do kon- 
gresu Centrolewu w Krakowie chcąc się 
przekonać jakie wpływy posiada opozy- 
cja. I przekonał się rząd, że wpływy Cen- 
trolewu są znikome. kongres zawiódł na 
całej linji. 

Przed wyjazdem do Druskienik p. prem- 
jer Sławek przyjął dziennikarzy i oświad- 
czył im, że udaje się do Druskienik celem 
zrelerowania najważniejszych spraw pań- 
stwowych. — 

Na zapytanie co sądzi o kongresie kra- 
kowskim, odpowiedział premjer Sławek, iż 
rząd nie przywiązuje zbyt wielkiej wagi do 
uchwai kongresu, gdyż kongres ten jako 
próba sit — zawiódł całkowicie. À 

Wczoraj prokuratorja zwróciła się do 
Min. Sprawiedliwości z żądaniem pociąg- 
nmięcia do odnowiedzialności wszystkich 
postów, Którzy podpisałi rezolucję kra- 
kowska. 

W sprawie tej Min. Sprawiedliwości 
porczumie się z kancelarją sejimową. 
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Wczoraj wieczorem p. prezes Rady mi- 
astrów wyjechał do Druckienik, celem zło 
żała p. Marszałkowi Pil- 
sudskiemu sprawozdania © prze- 
tiesa zajść krakowskich. 

Pan piemjer przybył dzisłaj rano d 
Druszdezik. 

Jaksłychoć Pi Prezydent 
Rzzlłifej wracając z Wilna do Wac- 
sz2v satocthodcin, zatrzyma się również 
w Druskienikach, by od- 
wicdzić Marszałka Pił- 
sudskieso. 

W ten sposób w Druskienikach odbe- 
dziesie narada trzech naj- 
wyższych dostojników 
państwowych. 

Niewątpliwie tematem tej narady będą 
miedzy innemi konsekwencje 
polityczne, jakie pociągnąć za 
sobą musi kongres opozycji 


w Krakowie. 

Jak słychać już wczoraj mówiono w 
kotach miarofajnych rządowych, że kon- 
gcs tea znajdzie bardzo silny refleks w po 
sterowania sier rządowych. 

T 
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przeprowadził się na 
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róg Andrzeja. 


Korespondent „Hasta“ (W) donosi z Warszawy 


Może to nastąpić nawet w najbliższym |s to sunek rządu do Sejmu 


czasie. 


Drugą sprawą, którą zapewne będzie 


śląskiego. 
Jak wiądomo Sejm śląski wzorem Sej- 


: rozstrzygnięta w Druskienikach, będzie lmu warszawskiego stosuje irondę wobec 
przeciw Centrolewowi i opozycji, StWwO+ | mummssnas EE a i AENEAN 


Robotnicy polscy maltretowani 


przez Niemców 
Pijany inspektor policji okłada pałką Polaków 


Hamburg 1 lipca, 

Stałe skargi polskich robotników, ja- 
kie dochodzą ze wszystkich _ zakątsów 
Niemiec są dowodem w jak ciężkiem po- 
łożeniu, mimo zawartej konwencji, znaj- 
uują się nasi robotnicy sezonowi. Ostat- 
nię mamy do zanotowania taki drastycz- 
ny przykład z miejscowości Ruthe pow. 
Hildesheim, mianowicie: podczas wesela 
jednego z robotników polskich, kiedy 
goście weselni siedzieli spokojnie, wtar- 
gnęłio do mieszkania 2-ch policjantów 
niemieckich i bez żadnego powodu poczę- 
ło bić pałkami gumowemi osoby wskazy- 


NADRENJA 


|wane przez pijanego inspektora, Między 


innemi pobito tak silnie sekretarza filji 
wiązka Polskich Robotników Rolnych 
w kiunoverze Szymkowiaka, «e z tego 
powodu tydzień już ieży w szpitalu. 

„arótce potem nad ranem  pedburzen. 
robotnicy niesiieccy wywarzyli drzwi do 
mieszkania robotników- polskich i bili 
ich żelaznemi narzędziami tak, że jeden 
z nich leży ciężko ranny. Obecnie wypo- 
wiedziano pracę kiiku robotnixom m. in. 
prezesowi filji Związku Polskich Robot- 
ników Rołnych w Hanoverze 


władz wojewódzkich, stanowiących rza 
dia G. śląska, mianowicie nie chce 
uznać budżetu, opracowatiego 


i wprowadzonego już w życie od kwietnia 
przez władze wojewódzkie, w okresie kie» 
dy Sejm jeszczę nie był zwołany. 

Obecnie Sejm pod wodzą p. Koriante 
go i jego przyjaciół niemieckich, nie uzna 
jąc wspomnianego budżetu, chce uchwa= 
lić swój budżet odrębny. Wojewoda Gra- 
żyński zgodzić się na to nie może, nie po- 
syła do komisji budżetowej Sejmu ślaskie- 
go swoich przedstawicieli i zapowiedział 
nawet poważne skutki tego stanu rzeczy. 

Ta sprawa właśnie będzie zapewne te- 
matem dzisiejszych obra’ 
w Druskienuikach. Sz 

Powrót P, Prezydenta Rzplitej i prew 
jera Sławka do Warszawy nastąpi jutro. 
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W kołach politycznych oczekują waż- 
nych wydarzeń z końcem bieżącego ýy- 
godnia t. j. po powrocie premiera Sława 
ka z Druskiennik, gdzie zapadną decyzje 
co do dalszej polityki rządu w stosunku 
do parlamentu. 


Następny ctar Niemiec skierowany jest na Pomorze 
„Precz z Francją” — oto okrzyk młodych Niemców 


Abel oświadcza w dalszym ciągu, że|żyjemy jeszcze tych czasów”. (PAT) 


> Berlin 1 lipca. 
na łamach „Der Jungdeutsche Or- 
àen“ oficjalnego organu. młodokrzyżac- 
kiego obok komunikatu o ewakuacji Nad- 


wótńca młodokrzyżackiego zakonu Au- 


rząd niemiecki nie może narazie wystą- 
pić z tą sprawą, jednak zakon młodo- 
krzyżacki niema czasu na czekanie, aż 


o |renji zamieszcza artykuł osławiony przy- jrząd odzyska swobodę ruchu w tym kie- 


runku. Zakon młodoniemiecki od r. 1927 


gust Abel. Twierdzi on, że nadszedł czas prowadzi otwartą walkę przeciwko kory- 
poruszenia sprawy korytarza gdańskiego tarzowi. Trzykrotnie w Paryżu wygło- 
przed forum europejskiem, Artykuł nosiiszeno odczyty o korytarzu, wywołując w 
prowokacyjny tytyl: Hejże na korytarz! ten sposób dyskusję publiczną na ten te- 
(Ran an den Kirridor. W artykule Abel mat. Artykuł kończy się słowami: „Nad- 


przytacza m. in. rzekome oświadczenie renja niemiecka jest wolna, nad Trewi- 
niewytnienionego polityka francuskiego rem i Kobłencją powiewa flaga niemiec- 


p. t. „Le Courenement de cette  betose 
pui sapełi la Eologne”. 


Niepodległość Iraku 


znowu i nad 
do- 
NMT 


ika, powiewać ona będzie 
Gdańskiem i nad korytarzem, a my 


ogioszona została przez Angiję 


LONDYN, 1. 7. Rząd Iraku ogłosił 
ukłąd zawarty w poniedzialek z Angiją, za 
wierający uznanie zupeinej niepodiegłości 
iraku z waruukiem własnej odpowiedzial- 


_|nośc' za bezpiecze.stwo wewnętrznie i obro 


nę przeciw napadom zzewnątrz, dalej zgo- 
dę Anglji na przyjęcie iraku do Ligi Na- 
rodów. 

Temsamem skończyło sie stanowisko 
Angiji jako państwa mandatowego. Układ 
zawarty zostat na łat 25 i wchodzi w ży- 
cie z momentem przyiecia Iraku do Ligi Na- 


rodów. Wielka Brytanja zobowiązuje się 
jedn kandydaturę Iraku na członka Li- 
gi Narodów w roku 1932. Brytyjskie si- 
ty wojenne, zwłaszcza fiotyła samoloto- 
wa w przeciągu najwyżej 5 łat po wejściu 
w życie układu zostaną wycofane. Nato- 
miast irak wyraża swoją zgodę na urządze 
nie przez Anglię dalszych 3 lotnisk na za- 
chód od Eufratu i Szat — el Arab, które 
na koszt Angiji mają być strzeżone przez 
wojskowe oddziały irańskie 


BERLIN, 1. 7. W dalszym ciągu olic- 
jalnych uroczystości w Beriinie z powodu 
ewakuacji Nadrenji, odbyła się dzisiaj na 
wieikim placu przed wielkim b. Zamkiem 
cesarskim parada wojskowa. Paradzie przy 
glądały się tłumy publiczność. Wśród ogó 
nego entuzjazmu zebranych przedefilowa! 
ulicą oddział artylerji wschcanio pruskiej 
i ustawił się naprzeciw Zamku. O godz. 
11.30 odoyła się przed szeiem Reichswehry 
Heyem defilada, w czasie której dano 21 
strzałów armatnich. W chwili, gdy oddzia 
ły Reichswehry przechodziiy przed gma- 
chem ambasady irancuskiej z grupy studen 
tów padły okrzyki „Precz z Francją!" 
O godz. 12 we wszystkich kościołach za- 
częto bić w dzwony. 

Przed południem Kancierz Briiniag w 
imieniu prezydenta i rządu złożył wieńce 
na cmentarzu garnizonu berlińskiego. 
ERSTAT ZLOT" TW RERWCZWRSTTO RETE E PTZETWZDA 


Poseł Patek 
u Marszałka Piłsudskiego 


WARSZAWA, 1. 7. Bawiący w Pol. 
sce pos. Patek przyjęty został w:Druskieni 
kach przez Marsz. Piłsudskiego. Tema- 
tem rozmowy pomiędzy Marsz. Piłsud= 
skim a vos. Patkiem nie jest wiadomy. 
OQ— 
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HASŁO" z dnia 2 


lipca 1930 roku. 


Uroczystości belgijsko-polskie 


są zadokumentowaniem szczerej przyjaźni obu narodów 


BRUKSELA, 1. 7. Minister Kwiatkow- 
ski w towarzystwie delegacji gospodar- 
czej złożył dzisiaj urzędowe wizyty prem- 
jerowi jasparowi, ministrowi spraw zagra- 
nicznych Hymansowi, przemysłu i pracy 
Hymanowi, komunikacji Lippensowi, 
spraw wewnętrznych i rolnictwa Balisowi. 

Przed śniadaniem odbyło się złożenie 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza. 
W południe minister Bertoni podejmował 
gości śniadaniem w atmosferze nader sym- 
patycznej. 

Po śniadaniu zwiedziliśmy kolejno prze 
śliczny ratusz brukselski, izbę deputowa- 
nych i senat oraz izbę handlową polsko - 
belgijską. W zwiedzeniu parlamentu to- 
warzyszył nam sekretarz izby Vital Pau- 
wellis, udzielając najszczegółowszych wia- 
domości belgijskich. W senacie podejmo- 
wał ministra Kwiatkowskiego wicemarsza- 
łek Lafontaine, słynny pacyfista i socja- 
lista, który z wielką serdecznością witał 
ministra polskiego na progu wspaniałego 
gmachu parlamentarnego i osobiście opro 

PEZ 


Znów „Cyjankali'!... 


Awantury na przedstawieniu 
w Warszawie 
Warszawa 1 lipca. 

Jak podaje „Express Poranny”, na 
wwzorajszem przedstąwieniu zespołu łódz 
kiego, wystawiającego sztukę „Cyjanka- 
li“ w sali kina „Capitół”, powtórzyły się 
znowu demonstracje przeciwko wysta- 
wieniu tej sztuki. W czasie przedstawie- 
nia rozległy się z balkonu krzyki, jedno- 
cześnie zaś rzucono na widownię kilka 
butelek z cuchnącym płynem. Przedsta- 
wienie przerwano. Policja zabrała się do 
usuwania demonstrantów z sali. Usunię- 
to około 30 studentów, 10 zaś zatrzyma- 
no dla spisania protokółu, przyczem za- 
brano im 6 butelek z euchnacym płynem. 
Po 20-minutowej przerwie i wywietrze- 
miu sali przedstawienie wznowiono przy 
zapalonych światłach. (PAT) 
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wadzał po wszystkich sałach komisy jnych, 
poczem odprowadził go do samochodu. 
Wizyta w izbie i senacie pozostawiła nie 
zatarte wrażenie. 

Wieczorem obiad i raut w poselstwie 
polskiem, wręczenie ministrowi spraw za- 
granicznych Hymansowi wielkiej wstęgi 
Orła Białego, pełna głębi politycznej i 


prawdziwej serdeczności wymiana toas- 
|ków. Honory domu czynili państwo Jac- 
kowscy ze staropolską gościnnością, zgro- 
madziwszy w swych saloaach, udekorowa 
nych z niezwykłym wdziękiem, licznych 
przedstawicieli belgijskiej arystokracji ro- 
dowej, politycznej i gospodarczej. 


80 miljonów 


dla rolnictwa 


Akcja Rządu celem powiększenia kredytów 
i wzmocnienia rezerw 


Prace, jakie podjał rząd dla: podniesie- 
nia dochodowości w rolnictwie i dla prze- 
tamania trapiącego rolnictwo kryzysu, do- 
biegają końca. 

Opracowany plan pomocy dla rolnictwa 
ma na celu w pierwszym rzędzie nie dopuś- 
cić do spadku cen na rynku wewnętrznym. 

Ceny żyta, owsa, jęczmienia pod gro- 
zą utraty zdolności podatkowej rolników 
nie powinny się obniżyć w stosunku do cen 
obecnych. 

Dla przetrwania okresu jesiennego, wy- 
magajacego w rolnictwie zwiększonych 


(m) 


środków obrotowych, rząd uruchomi akcję 
kredytową w postaci t. zw. rejestru zasta- 
wowego. 

Zaliczki, jakie rząd udzieli pod zastaw 
zbóż dosiegną 40 miljonów złotych. 

Prócz zastawu prowadzona będzie w 
dalszym ciągu akcja gromadzenia państwo- 
wych rezerw zbożowych. 

Akcja ta zamyka się również w grani- 
cach 40 milionów złotych. 

Większe rolnictwo będzie więc zabez- 
pieczone przed niespodziankami nowego ro 
ku gospodarczego, (PAT) 


Sejm Slaski odroczony 


Katowice 1 lipca. 

Dziś o godzinie 9 m. 30 rano p. wo- 
jewoda Grażyński wręczył marszałkowi 
sejmu Śląskiego dekret p. Prezydenta o0 
odroczeniu sesji sejmu Śląskiego. 

Jak się dowiadujemy, odroczenie to 
spowodowane zostało przez stanowisko, 
zajęte przez kluby Korfantego i niemiec- 


Kluby te /chciały podjąć pracę , nad 
budżetem na rok bieżący, pomimo, że 0- 
becna sesja sejmu śląskiego nie była 
vudżetowa, a budżet na rok bieżący był 
już przyjęty przed wyborami przez Ra- 
ę wojewódzka i zatwierdzony przez 
Rząd, 

Wszelkie wysilki wojewody usiłujące- 
go doprowadzić do porozumienia i skie- 


EKOWY KINOTEATR 


> 


Dziś i dni następnych! 
Zamiast filmu „MARSZ WESELNY”, który ukaże się wkrótce na ekranie 


wyświetlamy przepiękne arcydzieło dźwiękowo-mówione śpiewane p. t. 


„UPADŁY ANIOŁ 


rowania pracy sejmu na tory pozytyw- 
nej pracy, nie dały wyniku, wobec czego 
sejm został odroczony. (PAT) 
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Zniesienia „suchej* ustawy 
domaga się komisarz 
prohibicyjny 

NOWY JORK, 1..7. Komisarz prohibi- 
cyjny na Nowy Jork Campbell ustąpił po 
trzech latach z zajmowanego stanowiska. 

W wywiadzie prasowym Campbell 
oświadczył, iż na podstawie poczynionych 
przez niego obserwacyj należy stanowczo 
znieść ustawę o zakazie sprzedaży alko- 
hola a 


W szkołach wojskowych 


4 4 
sowietów 
uczą języka polskiego 

Fewolucyjna rada wojenna w Most. 
wie wydała rozkaz do szkół wojskowych, 
przygotowujących oficerów czerwonych, 
aby do liczby obowiązkowego nauczania ję 
zyków obcych został zaliczony język pol- 
ski. z 

Po ukończeniu szkoły oficer sowiecki 
jest wysyłany na praktyczne studja nad ję- 
zykiem do osad polskich ną zachodniej gra 
nicy Sowietów, gdzie raturalnie trudni się 
i wieloma innemi zawodam.« 


Wczesne żniwa 


Warszawa 1 lipca. 

Dzienniki podkreśłają nader  rzadła 
fakt rozpoczęcia w tym roku żniw w nie- 
których okolicach kraju już w dniu 26 
czerwca, gdy zazwyczaj poczatek żniw 
przypadał na połowę lipca. Żniwa rozpo- 
częto nietylko na piaszczystych grun- 
tach podwarszawskich, lecz również na 
względnie mocnych ziemiach w powiecie 
puławskim. Przyśpieszenie żniw spowodo- 
wała susza. t 
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Gigantyczny lot rodzeństwa 


z Chicago 
Rekord długotrwałości lotu pobity 


Nowy Jork 30 czerwca. | 


Do 16 dnia samolot, którym kieruje 


Chicagoska rodzina Hunterów pobiła jJchn Hunter i jego siostra Kennet, kra- 


w niedzielę rekord długotrwałości 
bez ladowania, ustalony w ubiegłym ro- 
ku przez O'Briena i Jacksona na 420 go- 
dzin, 21 min. i 30 sek, 


CENY = 
„p WSZYSTKICH 
A7 MIEJSC: 


B 


Film osnuty na tle wojny światowej i za kulisami wielkich Rewji i kabaretów 


W rolach 


głównych: 


NADPROGRAM: 
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UL. KILINSKIEGO 123 


AOR EE ET OO SZCZE ZAŁ SYS STA PIE POCZ E 
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Nowego-Yorku. Reżycerji 


NANCY CARROL, 


Dźwiękowo - śpiewany dodatek kreskowy 


KASZ 


ZYJE 
wok s 


SAY >) 
EEG ATE 


A sa 


ni następnych! 


R. Wallacce. 


GARY GODPER, 


„STARY CZARNY JOE* 


rz 


przygody miłosne pięknej manikurzystki 


W rolach głównych: 


VIA EREEN$CHITZ, © 


TTO GEB 
ALFONS FRY 


TES ZER, 
u wo A x sf L 


W rolach głownych: 


URCHE, 


zy a, 
$ 


ELES 


WY 
ZE WSZY ZSZYSNY > 


Yori. 
. 
è 


lotu |żył w powietrzu bez trudności. W 


| główne ich pożywienie stanowi 
R |kawa i czekolada. Zdarzało się kilkakrot: 


[ej |co cztery godziny, pilot zasypiał 
Sa | sterze. 


64 |mierzają latać tak długo, aż ze 


LSND i inni. 


tym 
dniu powstał w zbiorniku benzyny. 0- 
wór, 17-go dnia poczał przeciekać zbior- 
nik z oliwą. Lotnikom udało się uszko- 
dzenie naprawić w powietrzu. 
Na kilka godzin przed osiągnięciem 


rekordu lotnicy zrzucili na ziemię wiado- 


mość, iż Kennet strasznie cierpi wsku= 
tek bólu zęba. Natychmiast wzbili się w 


M powietrze dwaj bracia Walter i Albert i 
g dostarczyli jej buteleczkę z kroplami u- 


śmierzającemi ból. 
i Walter i Albert Hunterowie wznosili 
się 154 razy w powietrze z.zapasami ben- 


7 h zyny dla latających rekordzistów. 


Wczoraj koło godz, 6-€ej wiecżorem, w 
chwili pobicia rekordu O'Briena i Jackso- 
na, wśród zebranych na lotnisku tłumów 


c zapanował niezwykły entuzjazm, gdy lot- 
gj|nicy na znak ustanowienia rekordu 
s jniżyli się na 20 metrów. 


ob- 


Rekordziści są bardzo zmęczeni, gdyż 
czarna 
nie, iż mimo zmian, odbywających się 
przy 


Na szczęście zawsze w ostatniej chwi 
li udało się aparat wyrównać. 

Mimo zmęczenia John i Kennet za 
wzglę- 


5w technicznych beda musieli wylado- 


4 | wać, 


Następny program: —— à 


BUSZE i 
W NIEWOLI | 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- | 
225 nie 3, 5, 7 1 9. 
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W ostatnim numerze miesięcznika 
„Droga“ ukazał się artykut A. Skwarczyń- 
skiego p. t. „O co toczy sie walka?” W 
dzisiejszym rozgwarze namiętności poli- 
tycznych, w atmosferze inwektywy i plot- 
ki, w chwili, w której tak często kałej- 
doskop drobnych wydarzeń przesłania 
nam perspektywę historyczną, jest to głos 
tak czysty, stójący na tak wysokim po- 
ziomie etyki i. zrozumienia istotnego fak- 
tów, że-godzi się zapoznać z nimi jaknaj- 
szersze koła Społeczeństwa. 

Autor w formie listu zwraca się do jed- 
tegoz przeciwników . politycznych i pró: 
buje określić, 0 co toczy się dziś w Pol- 
scę walka, Wierzy on, że po stronie opo- 
zycji „jest jeszcze pewna ilość ludzi 
wartościowych, ludzi dobrej woli“, z któ- 
rymi możliwa jest dyskusja, nie walka. 1 z 
tymi didlźini, adresująć list swój do D-ra 
H., próbuje te dyskusję podjąć. Tym 
przeciwnikiem dobrej woli nie może być 
p. Andrzej Strug, autor artykułów w „Ra- 
botniku”, podpisywanych pseudonimem 
„Były”, ani p. Thugutt, inicjator i współ- 
autor paszkwilu na Polskę, jakim był swe- 
go czasu „Głos Ligi obrony praw czło- 
wieka i obywatela w sprawie więźniów 
politycznych”. Asi tembardziej poset Nie- 
działkowski, który „w czasie wojny i 0- 
Kkupacji znałaziszy się wśród młodej e- 
lity stronnictwa o Polskę wówczas wal 
czącego, nie zechciał osoby swojej na 
ryzyko nigdy nastawić: mundurem ra- 
mion swoich ani przez jeden dzięń nie ras 
czyj, w walce cywilnej z okupacją na ża- 
den szwank siq nie naraził, ale-zato obec- 
nie w redagowanym przez siebie naczel- 
nym organie partyjnym, pozwala, by ktoś 
w ironicznych cudzysiowach pisał"o ide- 
ologji Piłsudskiego, a inny — wielki fakiś 
sirateg powtarzął za „Gazetą Warszaw- 
ska" w formie zwułgaryzowanej wszyst- 
kie wymysły na armię i jej wodza. 

Dochodzi autor do wniosku, że istotą 
sporu ideologicznego, jaki się dziś w Pol- 
sce toczy, mie jest różnicą zdań w dzie- 
dzinie zagadnień gospodarczych czy Spo- 
tecznych., Nie jest nig nawet zagadnienie u- 
siroju politycznego. 

„Nie teży ona w polityczrem polt wi- 
dzenia. Leży ponad niem — i sprawy po- 
lityczne, gospocarcze, społeczne, ustrojo- 
wę są jej podporządkowane. 

CHODZI O HONOR POLSKI, CHODZI 
O ZASADNICZĄ ZMIANĘ STOSUNKU 
MORALNEGO DO PAŃSTWA. 

To mie są abstrakta, pod które każdy 


swoja wartości i bezwastości podztąwiać 
róże. To sz owe impcudczabilia Piłsud- 


skiego, które widzi ca i odczuwa zupełnie 
konkretnie — i zuzelmio konitietaie odczu- 


wać uczy, 
Chcecie przykładów? 
Chodzi o to, by spraw- 


cy moralni i giorylikato 
rzy zamordowania Pier 
wszego Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, oraz ich so 
juysznicy z wczorajszego 
„Chjeno-Piasta” i dzisiej 
szego „Centrolewu*—zo- 
stali pozbawieni giosu w 
życiu polskiem, zostąli 
banitami. 

O to idzie walka — i zaprawdę przed- 
¿Miot jej dość jest ważny, by walka by- 
ža bezwzględna, oraz by nie szczędzić w 
Iniej ofiar. Wódz jej po “naszej stronie 
Posudski, nię-jóst politykiem, ani mężen: 


stanu, — określenia te, nie wyczeipisją za- 
kresu jego roli. 

Walkę z niewolą i pozostałym po niej 
4iemoralnym stosunkiem do państwa Pił- 
‘sudski podjął — i wygrać musi, bo gdyby 
przegrał — byt Polski moralny, a zatem 


„HAŚŁO” z dnia 2 lipca 1930 roku. 


i fizyczny byłby przesądzony % 

„Gdybyście nawet uważali (a wiem 
przecież, że tak nie jest) wszystkie zarzu- 
ty przeciw „sanatorom'* za prawdziwe, i 
gdybyście wsżystkie sprawy „Żyrardo- 
wą”, „Skarbofemu”, „Dojlid” itd. uwa- 
żali za wymysi piłsudczyków, gdybyście 
wraz z waszymi (niestety) sojusznikami 
uważali, że nie Kucharski, lecz Czecho- 
wicz: (a właściwie ten, kto nini w danej 
sprawie kierował) winien stanąć przed 
Trybunałem Stanu, — to przyznacie chy- 
ba, doktorze, że wszystko to jest może 
smutne, ale orzecie jest niczem w po- 
równaniu z tą jedna zbrodnią i z tą dla 
niej bezmyślną tcierancja, które jako na- 
czelmy, symboliczny przediniot walki wy- 
mienitem. 

Nie próbujcie, doktorze kochany, Szu- 
kać usprawiedliwień dia kogokolwiek. 
Dobrą jest może rzeczą tolerancja i ko- 
ńieczntą kompromis, — ate w tej jednej je- 
dynej sprawie: stosunku do zbrodni histo- 


Zanik 


R P 


| demagogów, 


wł 


rycznej, niemasz tolerancji i niemasz 
kompromisu. A nawet najuczciwsi z Wa- 
szych dzisiejszych przyjaciół politycznych, 
już dawno, już przed majem szukali kom- 
promist z obozem mordu Narutowicza i w 
kompromisie z nim pracowali i dziś pracu- 
ją coraz ściślej — przeciw Piłsudskiemu. 
W takiej sytuacj moralnei mówić © 
„klejw*, o łagodzeniu "antagonizmów — 
przyznajcie mi to wreszcie — jest na- 
prawdę rzeczą zuoelnie paradoksalią. 
Klej ten znajdzie się wtedy, gdy ta 
część społeczeństwa, któ- 
ra dziś usidłona jest de- 
magogja kiikuset partyj- 
ników z Chjeno-Pista czy 
Centrolewu zośtiańnie z tej 
niewoli uwolniona. 
Przyznajcie jedno, tym ludziom którzy 
dziś w Polsce rzaądza, trzeba pomóc ze 
wszystkich sił, 
przeciwieństwie do  odrnetu 
spekułantów, 


bo oni są jedynymi — w 
wszystkich 
wykołejeń- 


ywó 


av, „3 
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ców, kabotynów, którzy przewodzą dziś 
w partjach — oni, powtarzam, są jedyny- 
mi godnymi Polską rządzić i walkę o ho- 
nor Polski wygrać! Porówrajcie tylko 
życie takiego Mościckiego, Sławka czy 
Prystera (nie mówiąc już o Piłsudskim), 
czem ońo jest w stosunku do Poiski z ży- 
ciem któregokolwiek z tych, którzy w par- 
tjach rządzą, rządzą powtarzam, a nie se 
tolarowani dla tradycji tylko dla reklamy, 
a odpowiedź wasza w jeden jedyny tylko 
może wypaść sposób”. 

„A więc, kochany doktorze i wy wszy- 
scy,- których mam na myśli, pisząc do 
jednego najbliższego mi z Was, którzy 
jeszcze siłą przywiązańia czy przyzwycza- 
jenia stoicie przy dawnych, niegdyś szla- 
chetnych, dziś zaszarganych sztandarach 
partyjnych — podnieście troską tak szęsto 
zastnucone głowy, uwierzcie — i chodźcie 
z nami! Pomóżcie nam do zwycięstwa Ho- 
zors i Dobra Polski“, 


Przyboczny organ Lloyda George a przestał wychodzić 
Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego” 


Londyn, w czerwcu 1930 r. |terjał, odmłodzono personel, jedn e m 
Londyn ma o jeden dziennik mniej. ZJjsłowem ożywiono całość. 


dnia na dzień . przestał wychodzić liberał- 
iły „Daiły Chronicle, prżez szereg lat 
przyboczny organ )Lloyd George'a, w 
którym pisywał swe progermań- 
skie artykuły, prowadząe swe 
stronnictwo ślepo do bankructwa, które 
tak wyraźnie, mimo wysiłków lorda Asquit 
and Oxford, zaznaczyło się w wyborach w 
roku 1924. 

„Daily Chronicle" przez kilka lat swe- 
go istnienia zdobył sobie „niezwykłą 
wprost poczytność. Zakupiony przez 
Lloyd George'a jeszcze za pełnej wojny 
„za psie pieniądze” z funduszów  ówczes- 
nej koalicji rządowej, doszedł po wojnie 
pod wytrawnem kierownictwem do tak 
olbrzymiego rozwoju, że co do liczby: na- 
kładu stał na drugiem miej- 
scu po „Daily Mail". Rozwój ten po- 
stępował ustawicznie, co jednak nie 


przeszkodziło p. Lloyd George'owi sprze- |redakcji administracji i dritkarni 


dać prosperujący dziennik ogromnym 
żyskiem za 3 miljóny funtów szterlingów. 
Stało się to w róku 1927 i w rezultacię na- 
bywcy przyniosło czystą stratę, w czem 
dużą winę ponosi sprzedawca. P. Lloyd 
George sprzedał bowiem pismo, aby Się 
chronić przed, dużemi wydatkami w 
zwiazku z odnowieniem pisma. W kilka 
fat bowiem po wojnie wszystkie wielkie 
dzienniki londyńskie zaczęły sie od- 
śwjeżać. Pobudowano nowe olbrzymie 
gmachy z hallami, lokalami klubowemi, sa 
lami na zebrania i uroczystości, odbiorni- 


z 


kami radjotelegraficznemi i 1. p. Odnowio- 
drukarnie, odświeżono 


nol również ma- 


TĄ 


Kosztowało to oczywiście olbrzymie sumy, 
ale było niezbędne. Sprytny Lloyd Ge- 


orge nie miał zamiaru wydawać tego, co 
już na piśmie zarobił i wolał je sprze- 
dać. Nowy nabywca nie rychło rozpa- 


trzył się i zorjentował w sytuacji, a gdy 
wreszcie w ubiegłym roku przystąpiono do 
odmładzania „Daily Chronicie', okazało 
się, że było już zapóźno. Czytelnicy od- 
biegli już. Młodsze, wojenne pokolenie li- 
berałów wolało czytać żywy „Daily 
New”, aniżeli starczy zewnętrznie i w 
treści „Daily Chronicie”. 

Śmierć jego nastąpiła zupełnie niespo- 
dziewanie. Pewnego dnia rozeszły się po- 
głoski, że wydawnictwo zostanie zawie- 
szone, ale redaktorzy pracowali jeszcze. 
Nazajutrz znów pogłoski, że toczą się 
rokowania z wydawnictwem „Daily News” 
o fuzję. A trzeciego dnia współpracownicy 
zastali 
bramy zamknięte. „Daiły Chronicle” nie 
ukazał się więcej, natomiast 
pojawił się na ulicach miasta „Daily News 
and Chronicle", w wyniku szczęśliwie, mi- 
mo wszystko, przeprowadzonej fuzji. 

W ten sposób „Daily News” raz jesz- 
cze udowodnił, że jest smokiem, wchła- 
niającym jeden dzienik po drugim. [uż 
przed wojną wchłonął on w identyczny 
[sposób „Morning Leader”, a przed dwoma 
laty inny poczytny z początku dziennik 
liberalny, „Westminster Gazette”. Tak 
więc liberali posiadają dziś zaledwie dwa 
organy: „Daily News and Chronicle” w 
stolicy -i „Manchester Guardian“ na 
PONURO 
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Stronnictwa narodow 
LR $ nA t Q; § a i 
blogostawieństwo Ojca Świętego 
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"'Na kongresie Eucharystycznym 
Poznaniu, Nuncjusz papieski, ks. arcy- 
Viskup Marmaggi polecił przeczytać pi- 
smo Ojca Świętego, które otrzymał z ra- 


cji Kongresu. Po odczytaniu listu Ojca 
świętego zabrał głos ks. nuncjusz i o- 
świadczył, że błogosławieństwo Ojca 
świętego w tym liście zawarte, © d- 
nosi się do całego kon- 
gresu, jego organizato- 
rów, jego obrad, dalej 
do miasta Poznąnia, do 
całej Rzeczypospolitej ı 
wszystkich, którzy nią 


rządzą. 

Powyższą wiadomość powtarzamy za 
„Dniem Polskim: z dnia 29 , czerwca 
1920 r. Nr. 175. 


Prasa „narodowa', która do  wszel- 


w!kien spraw Kościoła 1 
|kiego ustosunkowuje się przez pryzmat 
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msko-Katolic- 
tylko swych interesów, oświad- 
czenie to pominęła míl- 
czeniem,  pacząc tem sameni in- 
tencję Ojca Świętego, który w łaskawo- 
ści swej udzielił tego błogosławieństwa. 
TAKIE TRAKTOWANIE NAJWYŻ- 
ZYCH, DLA KAŻDEGO PRAWOWIER 
NEGO KATOLIKA OŚWIADCZEN, 
BUDZIĆ MUSI W DUSZY WIERNYCH 
UCZUCIE POTĘPIENIA DLA ZAKU- 
ÓW PARTJI, CHĘTNIE PODSZYWA- 
JĄCEJ SIĘ POD MIANO ARCY-KATO- 
LICKIEJ. Podobne wypadki oświetlają 
w całej pełni poczynania Narodowej De- 
mokracji względem iKościoia i Jego wier- 
nychą 
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prowincji. Świadczy to o znacznem 
skurczeniu się wpływów 
liberaiów w kraju w ostatnich la- 
tach, a tem samem i o znacznym spadku 
liczby czytelników pism liberalnych. Tak- 
tyka targów partyjnych, której z nie- 
zwykłym uporem trzyma się Lloyd Geor- 
ge, nie zawsze prowadzi do sukce- 
sów wyborczych. Czy ta bier- 
ność nie prowadzi jednak do zupełnego 
zaniku liberałów i do powrotu do 
dawnego systemu dwupartyjnego w An- 
glii? Liberałów dziś już nazywa się za- 
chowawczą „„filją Labour Party", z powodu 
stałej współpracy tych dwóch stronnictw, 


O tem właśnie przesuwaniu się wpły: 
wów liberałów na lewo świadczyć może 
również fakt, że organ Labourzystów, 
„Daiły Herald“, który przed rokiem jesz 


cze liczył zaledwie 250,000 czytelników, 
dziś liczy ich przeszło miljon; stan pē- 
siadania konserwatystów pozostaje bez 


zmian, a liberałów karczy 
się co lat kilka o jedno 
pismo. 


Wobec zamknięcia „Daily Chronicle", 
stolica Anglji posiada obecnie zaledwie 
cztery ‘dzienniki ranne jednopensowe, 
które dzielą między siebie sześciomiljo- 
nową masę czytelników. Są to: „Daily 
Mail”, „Daily Express”, „Daily News and 
Chronicle” i „Daily Herald". Z „Morning 
Post” już się dziś nikt nie liczy, a „Ti- 
mes” i „Daily Telegraph”, sprzedawane 


po 2 pensy, mają swych czytelników, ale 
rezygnują z mas. Ponadto pozostają trzy 
dzienniki wieczorne. 

W ten oto sposób Londyn przeprowa- 
dzii u siebie racjonalizację dziennikarską 
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Wielki wybór wózków  dzłecłnnych # 
krajowych zagranicznych łóżek mo- * 
(© talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz materace 
sprężynowe hygieniczne „Patent“ do 

|] meblowych łóżek podług miary nabyć | 
można najtaniej i ma najdogod= 

niejszych warunkach w fabrycz- l 
nym składzie 


„DOBROPOL* 


Łódź Piotrkowską 73 
w podwórzu, tei. 1-56-61 29 
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PROCES BANDY 
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Proces bandy Hipka Warjata w Warsza 
wie toczył się DU dalszym ciągu. 
Sad przesłuchuje świadków. ć i 
z Bara Foals p. Adam Koenigl, któ 
ry wszedł do mieszkania p. Loewenfisza 
przy ul. Foksal, nie mogąc doczekać „SIĘ 
powrotu wychowawczyni Hryncewiczów- 
ny. Drzwi otworzył Staśkiewicz, a po zamr 
knięciu ich krzyknął nagle: Ręce do góró! 
P. Koenigl, wchodząc z pasażyka do kuch- 
ni, ujrzał » 

z trzech stron wyciągnięte rewolwery, 
gtóre trzymali w rękach Staśkiewicz, Bie- 
licki i Rytter. Rytter zrewidował świadka, 
zabierając mu rewolwer i 1000 „złotych. 
Następnie Gutaszewski, Staśkiewicz i Bie 
licki związali p. Koenigla odprowadzili go 
do jednego z pokojów. 23 

Bielicki pozostał tam przez chwilę i p. 
Koenigl rozmawiał z nim, tłumacząc, że za 
brano mu jego ostatnie pieniądze „przed 
pierwszym i prosząc, by mu je zwrócono. 
Bandyta oświadczył wówczas: Będą panu 
zwrócone, tylko 

niech pan siedzi spokojnie. 
świadek słyszał w kurytarzu, gdzie za- 
uważył stojącą służącą Anczewską, jakieś 
charczenie, a po chwili odgłos ciągniętego 
po podłodze ciała. Wszystko to trwało 
trwało około 20 minut. 

Do chwili wyjścia bandytów żadnych in 
«ych odgłosów ani też hałasów przy rozbi 
janiu kasy nie było słychać, gdyż zbrod- 
niarze obłożyli kasę materacami i pościelą. 
Po oswobodzeniu się z więzów p. Koenigl 

znalazł Anczewską w spiżarni, 
rozwiązał jej ręce, wyjął knebel z ust i pró 
bował ratować nieszczęśliwą, przy pomocy 
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Pomnik rosyjskich żołnierzy 
w Warszawie 


Na cmentarzu wojskowym na Powązkach 
zestała zakończona budowa pomnika na gro- 
bach żołnierzy rosyjskich, którzy padli na po- 
lu chwały w obronie Warszawy w latach 1914 
1 1915. Budowa pomnika uskuteczniona została 
przez specjalny komitet, Środki tego komite- 
tu złożyły się przeważnie z ofiar, złożonych 
przez emigrację rosyjską w Polsce. Dokoła po- 
mnika urządzone zostaną kwietniki. Poświęce- 
nie pomnika odbędzie się w dniu 29 sierpnia 
r. b. 


- . 
Udaremniona ucieczk 
dwóci: niebezpiecznych 
bandytów 
| Nocy wczorajszej dwaj, zamknięci w sepa- 
mmtkach najniebezpieczniejsi z pośród więź- 
uiów na Łukiszkach w Wilnie Piotr Szałkow- 
ski, herszt osławionej bandy Rysia i Jan Dzia- 
doń, obaj skazani na karę śmierci, po porozu- 
mieniu się powzięli zamiar wydostania się z 
więzienia. 
W tym celu zaopatrzyli się w piłki, które- 
mi: poczęli przepiłowywać kraty żelazne. 
,Dziadoń pracę swą ukończył w całości i o- 
czękiwał znaku swego towarzysza Szałkow- 
skiego, któremu nie wiele już brakowało 
zupełnego przepiłowania kraty. 


a 


*Czujna straż więzienna udaremniła w porę|Stał dwa niedostateczne stopnie, 
plany bandytów. Obu zbrodniarzy unieszkodli- |imieckiego i łaciny, 
sprawie 


wiono i wdrożone w tej 
śledztwa; 


do|w mieście, 


ucznego oddychania. | 
Przewodniczący: — Ile osób znajdowa- 
ło się w kurytarzu, gdzie była Anczewska? 


szt 


HIPKA WARIATA . 


ANBYTÓW 


K ZAŃORDOWANIA $ŁUŻĄCEJ 


— Po odgłosach kroków, jakie stamtąd 
dochodziły, odniosłem wrażenie, że znajdo 
wało się tam dwu mężczyzn. 


Nowe ognisk 


o 


sztuki ludowej 


zostało zorganizowane w Źłakowie Kościelnym 
pod Łowiczem 


W Złakowie Kościelnym pod Łowi- 
czem zostało zorganizowane ognisko księ 
żackie kultury, sztuki i przemysłu ludo- 
wego. Ognisko to w samych zaczątkach 
swego istnienia może pochlubić się z a- 
wiązkiem muzeum i zor- 
ganizowaną wysta wą. Wysta- 
wa ta, choć zorganizowana w pośpiechu, 
dała jednak dobry przegląd wytwórczoś- 
ci łowickiej. Podzielona była na dwie czę- 
ści. W dworku wystawione były ekspo- 
naty, przywiezione z Łowiczą z Muzeum 
im. Reymonta i nader cenne okazy sztu- 
ki łowickiej; szczególną uwagę zwracało 
doskonale oddane, całkowite 
wnętrze Izby łowickiej. 
W osobnym pokoju zgrupowano barwne 
hafty współczesne samouczek-dziewcząt 
łowiekich. Haity te, oparte na najstar- 
szych wzorach haftów miejscowych, cie- 
szyły się wielkiem powodzeniem. 

Druga część wystawy obejmowała: 
współczesne tkactwo lu 
dow e wełniane i lniane, pasy łowic- 
kie, hafty bąrwne, wyszywanki z barw- 


|nych paciorków, ceramikę, rzeźbę ludo- 
wą, wyroby snycerskie, sprzętarstwo, 
wielką kolekcję wycinanek, oraz koszy- 
karstwo i wikliniarstwo, ponadto rzeźbę 
artystyczna księżaka Patryny, samorod- 
nie przejawiajace się malarstwo i pewną 
ilość eksponatów przemysłu artystyczne- 
go z ziemi łowickiej. Osobne stoisko zaję- 
ia szkoła *żeńska rolniczą z Mirosławie, 
wystawiając wyroby tkackie, hafciar- 
skie i  bieliźniarstwo. Zorganizowano 
również ciekawy pokaz pracy z zakresu 
przeróbki lnu, kwiaciar- 
stwa i wycinanek. Komisja 
sędziowska, zorganizowana przez Warsz. 
Tow. Pop. Przem. Lud., pod przewo- 
dnictwem dyr. C. Młodzianowskiego, w 
skład której wchodzili b. rektor Hrynie- 
wiecki, etnografowie p. Mangiewicz i p. 
Chełmińska, kierowniczka ogniska, pre- 
zes oddz. warsz. Tow. Krajozn., p. Koło- 
dzejczyk, art. - mal. p. Plutyńska, prof. 
Zieliński z Łowicza i delegat Warsz. 
T-wa P. P. Lud., p. Garczarczyk — roz- 
dała uczestnikom wystawy 29 nagród. 
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Bohater obowiązku 


Pożar w urzędzie gminnym w Huszczy 


Przed kilku dniami wybuchł we wsi 
Huszcza (pow. Biała podlaska) groźny 
pożar. Nagromadzona na podwórzu urzę- 
du gminnego słoma, przeznaczona do po- 
szycia dachu, ma skutek porzucenia nie- 
dopałka papierosa, - stanęła w  płomie- 
niach; pożar ogarnął w mgnieniu oka bu- 
dynki gospodarcze, w którym znajdo- 
wały się przybory ratownicze straży po- 
żarnej. Na alarm stawiła się w ciągu 5 
minut ochotnicza miejscowa straż pożar- 
na — niestety pozbawiona sikawki, którą 
z płomieni rozpaloną wyrwano, jednakże 
bez wężów, bo już spłonęły. Akcję ratun- 
kową skierowała straż ku niedopuszcze- 
niu ognia na sąsiednie budynki. Drewnia- 
ny, słomą kryty budynek Urzędu gmin- 


nego w ciągu 10 minut objęły płomie- 
nie ze wszech stron. Wewnątrz budynku, 
wśród morza ognia, z ofiarnem poświęce- 
niem przebywał sekretarz gminy, Kona- 
rzewski Władysław wraz z Wojciechem 
Tarkowskim i trzema strażakami ratując 
objęte już płomieniami akta Urzędu gmin- 
nego. Nie zważając na oparzone skronie 
i ręce, co chwila stawał w oknie, wyrzu- 
cając na drogę pliki akt i ksiąg, zapomi- 
nając zupełnie o ratowaniu swego pry- 
watnego mienia. To też akta wszystkie 
uratowane zostały, ale sekretarz pozostał 
bez ubrania, czapki i butów nawet, nie mó- 
wiąc o meblach i inwentarzu, które do- 
| ZE spłonęły, 
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Stare ale smutne dzieje 


Tragedja ucznia gimnazjum w Dubnie 


Wielkie wrażenie wywołało w Dubnie 
samobójstwo ucznia kl. 7-ej 
Konstantego Dakowskiego lat 20, który do- 
z nie- 
wskutek czego pozo- 


energiczne | Stał na trzeci rok w tej samej klasie. Chło- 
J 1 


piec zrozpaczony, targnął się na własne 
życie. Fakt ten tembardziej jest przykry, 
że denat był synem biednych rodziców i 
na swoje utrzymanie musiał pracować 


Przed pogrzebem 


| JULJANA EJSMONDA 


s 


Wczoraj o godz. 6 rano w specjalnym 
wagonie, doczepionym do pociagu pospie 
sznego Warszawa — Zakopane, przyby- 
ły do Warszawy na Dworzeę Główny 
zwłoki tragicznie zmarłego Ś. p. Juljana 
Ejsmonda. 

O godz. 


7 rano zwłoki przewieziono 


sam, co 
| naukę. 

Z jednej strony szkoła, nadzieje lep- 
szego jutra, widoki ulżenia ciężkiej doli 
rodziców i swojej, a z drugiej walka o 
byt, brak poparcia i pomocy z jakiejkol- 
wiek strony, niezrozumienie sytuacji przez 
wychowawców. 

Stare, ałe smutne dzieje, 
przedwczesna Śmierć, 


w dużym stopniu utrudniało mu 


a w końcu 


do kościoła św. Aleksandra na Placu 
trzech Krzyży, gdzie zostały ustawione 
na katafalku w dolnym kościele. 

Pogrzeb ś. p. Juljana Ejsmonda ød- 
będzie się jutro o godz. 10,30 rano po 
skończonem nabożeństwie żałobnem na 
cmentarz powązkowski, 


HASŁO 
ŁODZKIE 
dnia 2. VII. 


„Co zrobić po maturze* 
Kursy nauczycielskie 
w Ostrołęce 


Przy 38 tysięcach młodzieży uniwersyta. 
kiej jakże niepewne są widoki na zdobycie sta- 
nowiska i chleba! Długie i kosztowne studjum 
uniwersyteckie — trudne Iub niedostępne dia 
wielu. Wielu też z młodzieży nie wie, co z sobą 
zrobić po maturze, by zapewnić sobie stałą i 
pewną choć skromną egzystencję. Mało też 
znanym ogółowi jest fakt, że jednoroczne stu- 
djum na „Rocznym Kursie Nauczycielskim“ za. 
pewnia posadę nauczyciela w szkolnictwie 
powszechnem. 

) Państwo zorganizowało już pewną liczbę ta- 
kich kursów, ale jest ich dotychczas tak mało, 
że zaledwie drobny procent zgaszających się 
może być na tych państwowych kursach przy- 
jęty. owstają aztem takie kursa prywatne. 

„Towarzystwo Szkoły Średniej w Ostrołęce, 
utrzymujące od 10 lat 8-0 klasowe gimnazjum 
żeskie, prowadzi także Kursy Nauczycielskie 
od lat trzech. Warunkiem matura gimnazjałna 
i skromna opata za naukę. Zapisy maturzystów 
1 maturzystek na Roczny Kurs Nauczycielski 


przyjmuje Dyrekcja Kursu do 1 sierpnia bież. 
roku 


Burza na Sląsku 
wyrządziła wiele szkód 


„Burza, która szalała nad Śląskiem, wyrzą- 
dziła wiele szkód w lasach, górach oraz domo- 
stwach. Nie obeszło się też bez ofiar w lu- 
dziach, 

Wskutek uderzenia piorunów spalił się las, 
własność hr. Thiele Winkłera z: Rudnika. Z te- 
go samego powodu powstał pożar w zabudowa: 
niach Jana Steca w Ustroniu, niszcząc dosz- 
czętnie dom mieszkalny oraz inwentarz i tego. 
roczne zbiory siana. 

odczas szalcgącej burzy nad gminą Wesoła 
w pow. pszczyńskim uderzył piorun do mieszka- 
nia Norasow, zabijając przechodzącego w od- 


ległości trzech metrów od okna i 
f 20-letniego 
Pawła Norasa; A 


Samochód najechał 
na drzewo 


Samochód aptekarza pszczyńskiego, Proko 
pa, wracający z wycieczki, na skręcie w Pszczy- 
nie, najechał na przydrożne drzewo; wskutek 
uderzenia wszyscy pasażerowie zostali wyrzu- 
ceni z auta, przyczem jeden z nich, kupiec 
Gałuszka odniósł ciężkie rany, reszta pasaže- 
rów cudem ocalała, wychodząc z lekkiemi ra- 
nami, Auto zostało zdruzgotane. 


Jeden obiad darmo 
dla głodujących w Mińsku 


W związku z 10 rocznicą bolszewickiej ofen- 
zywy  Tuchaczewskiego komitet organizujący 
obchód ze wzgłędu na wielką ilość głodnych w 
Mińsku postanowił wyasygnować większą su 
mę pieniędzy na urządzenie darmowych obija- 
dów, które będą w tym dniu rozdawane na uli. 
cy. Ilość tych obiadów obliczona jest na 30 ty: 
sięcy osób. 

Mińsk liczy 100 tysięcy mieszkańców, jesi 
zatem bardzo charakterystyczne, że tak wysoki 
procent głodujących znajduje się w iem mie- 
ście, 


Strzał na uczcie jubileuszowej 


Brzeżany obchodzą 400-lecie założenia mia- 
sta. Program uroczystego. obchodu przewidywań 
m. in. także obiad, wydany przez prezydjum 
miastą, W czasie uczty przechodził przez sale 
p. Bronisław Czapliński, sprawujący godność 
komendanta obwodu zwiayka strzeleckiego w 
Brzeżanach. Do Czaplińskiego przystąpił kpt. 
Aleksander Majewski z 6 p. lotniczego we Lwo- 
wie, który poprosił na chwilę rozmowy do gar- 
deroby, Tam doszło między nimi „do krótkiej 
scysji, w wyniku której kpt, Majewski uderzył 
w twarz p. Czaplińskiego. Czapliński odpowie- 
dział policzkiem, Wówczas kapitan Majewski 
wyciągnął rewolwer i strżeli, Czapliński runął 
na podłogę. Kapitana Majewskiego obecni przy 
trzymali, zaś Czaplińskiego, który został ugo- 
dzony -w pierś obok Serca, odwieziono do szpi- 
tala. Stan jego jest bardzo ciężki. 

Kpt. Majewskiego na polecenie płk. Bałaba. 
na szefa żandarmerji wojskowej we Lwowie 
aresztowano i pociągiem odstawiono do Lwowa. 
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Ws. słońca 


g3 m. 
Zachód 5 


g. 20 m 


Na marginesie 
TEL GLS ETA 
z Katulla 


Korneljuszowi Neposowi 
dedykacja wierszy 


Nikłe ie wiersze, nie cenne foljały, 

Żart raczej, co nam umysł rozwesela... 
Korneljusz Nepos niechaj dar ten mały 
Przyjmie ode mnie sercem przyjaciela, 


Znane są bióra twojego zalety 

[ w Panteonie chwała twoja gości. 
Lecz myślę: może ież imię poety 
Przeniesie Muza do nieśmiertelności. 


Tłum. J. Pietrzycki. 


Nowy czas urzędowania 
w urzędach państwowych 


W dniu wczorajszym _ wprowadzono 
we wszystkich urzędach: państwowych 
na terenie województwa łódzkiego, ' na 
podstawie zarządzenia władz centralnych, 
letni czas urzędowania. 

Od wczoraj wszystkie urzędy otwar- 
te są w dni powszednie od godz. 8 rano 
do godz. 2 min, 30 po południu, a w s0- 
boty od godz. 8 rano do godz. 1 po poł. 


. Powrót z urlopu 

p. starosty Rżewskiego 

W dniu wczorajszym wrócił „z urlopu 
wypoczynkowego i objął urzędowanie sta 
rosta powiatu łódzkiego, p. Aleksy Rżew- 
ski 


Naprawa chodników 


W dnia wczorajszym rozpoczęto roboty 
brukarskie na ulicy Piotrkowskiej miano- 
wicie naprawianie chodników wzdłuż całej 
ulicy, na której w ub, roku ułożona została 


asfaltowa jezdnia. Na odcinkach, które są 


bardzo zniszczone układane będą zupełnie 
nowe płyty betonowe, na innych  odcin- 
kach dokóńane będą tylko roboty i popraw- 
ki. Niezależnie od powyższego naprawiane 
fędą chodniki na innych ulicach, lecz tylko 
w tych miejscach, gdzie są one - bardzo 
zniszczone. Tak, że przy robotach brukar- 
skich znajdzie kilkadziesiąt robotników pra 
cę i tym samym zmniejszy się. bezrobo- 
cie. (w) 


Wieczór Ignacego Dygasa 


We środę o godz. 21,30 nadany zostanie ze studja 
Polskiego Radja wieczór „Aryj i pieśni* w wyko- 
naniu znakomitego tenora opery warszawskiej 
Ignacego Dygasau. Wśród licznych pereł repertuaru 
wokalnego tego artysty zasługuje na szczególną 
uwagę popularna arja „Rachelo, kiedy Pan* z op. 
„Żydówka, oraz arja z op. „Konrad Wałlenród* Że- 
leńskiego, odznaczającu się powagą i szeroką linją 
melodyjne 3 


Recital Alfreda Hoehna 
w Pol. Radjo 


We środę, dnie 2 Kpta nada Polskie 
recital słynnego pianisty Alfreda Hochna, 
znanego publiczności miizycznej oraz 
czom ze swych poprzednich koncertów i występów 
przed mikrofonem radjostacji warszawskiej. Pro- 
tram obejmuje kilka arcydzieł literatury fortepian- 
nowej, wśród których na pierwsze miejsce wysuwa 
się potężna sonata Beethovena ep. 110. Usłyszymy 
również przepiękną balladę F-moll Chopina, efek- 
towne i barwne„Ognie sztuczne* Debussy'ego oraz 
modernistyczne „Tańce rumuńskiej“ Beli Bartoka. 


Radjo 
dobrze 
radjosłucha: 


s 

Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

M. Lipce (Piotrkowska 193), B. Millera 
(Piotrkowska 46), W. Groszkowskiego (11 Li- 
stopadz 15), A. Perelmana. (Cegielniana 64), 
H. Niewiarowskiego (Limanowskiego 57, 5. 
Jankielewiczą (St. Rynek 9). (w) 
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„AASŁO" z dnia 2 hpca 1980 rokt 


IStan urucho! 


zrzeszonych w Krajowym Związku Przemysłu 
- Włókienniczego w Łodzi 


Według danych, uzyskanych w Kra- 
ówym Związku Przemysłu Wiókienni- 


J 


JIDE 


czego w Łodzi, stan zatrudnienia fabryk 
zrzeszonych w tym Związku w ciągu 


Rząd spieszy z pomocą : 
magistratowi m. Łodzi 


jeden miljon ziotych na roboty inwestycyjne 


Z chwilą rozpoczęcia się sezonu let- 
niego wpływy podatkowe z różnych przy 
czyn maleją, wobec czego kasy magi- 
stratu m. Łodzi świecą w okresie tym 
częstokroć pustkami. 

W roku bieżącym Łódź również nie 
dysponuje wielkiemi kapitałami w kasie 
magistrackiej. 

W związku z powyższem magistrat 
ódzki odniósł się ostatnio do Minister- 
stwa Skarbu o przyznanie jednego mii- 
jona złotych, tytułem pożyczki, — jako 
sumy niezbędnej, bowiem brak tej su- 
my spowoduje wstrzymanie robót pu- 


Imagistratu m. Łodzi, iż przychyliło 


blicznych, przy konserwacji bruków, ka- 
nalizacji i t. p. 

W dniu wczorajszym 
Skarbu zawiadomiło wydział 


Ministerstwo 
finansowy 
się 
do jego prośby, udzielając 1,000,000 zł. 
pożyczki zwrotnej, która musi być zwró- 
cona ministerstwu w ciągu bieżącego ro- 
ku budżetowego 1930-1981. 

Suma jednego miljona złotych, przy- 
dzielona przez Ministerstwo, obrócona 


Nowe koncesje 


dla inwalidów wojennych 


Na skutek starań zarządu Łódzkie- 
go Okręgowego Związku Inwalidów 
na obszar województwa łódzkiego przy- 
dzieliło Ministerstwo Skarbu 43 -. konce- 
sje na sprzedaż uliczna wyrobów mono- 
polu tytoniowego. 

Z liczby wymienionych 43  koncesyj 


będzie wyłącznie na podtrzymanie — ro- 

bót inwestycyjnych w Łodzi. (a) 
poza 

Łódź otrzymuje 20 nowych koncesyj, 


pozostałe zaś 23 koncesje otrzyma 7 
miast na terenie województwa, a miano- 


wicie; Kalisz 6 koncesyj, Pabjanice — 
5, Tomaszów — 38, Zduńska-Wola 8, O- 
zórków 2, Konin 2 i Koło 2 koncesje. (s) 


PREY 


ipierwszego tgpodnia ubiegłego miesiące 
przedstawiał się następująco: 

6 dni w tygodniu pracowało 97 fa- 
bryk, które zatrudniały 7,774 robotni- 
ków, 5 dni w tygodniu pracowało 15 fa 
bryk, zatrudniających 968 robotników, 4 
dni — 19 fabryk, zatrudniających "912 
robotników, 3 dni zaś w tygodnu 25 fa- 
we — zatrudniających 3,398 robotni- 

ów. 

„Ogółem czynnych było 156 fabryk, 
które zatrudniały 13,052 robotników, zu- 
pełnie unieruchomionych fabryk w po- 
wyższym okresie — było 84, na ogólna 
liczbę fabryk zrzeszonych w Krajowym. 
Związku Przemysłu Włókienniczego w 
Łodzi 190 

Na jedną zusianę czyanych było 115 
fabryk zatrudniających 10,856 robotni- 
ków, Na dwie zmiany czynnych było 35 
fabryk, które zatrudniały 2,588 robotni- 
ków. Na trzy natomiast zmiany praco- 
wały 2 fabryki, które zatrudniały 108 
robotników. 

Zaznaczyć należy, iż przy pełiem u- 
ruchomieniu wszystkie zrzeszone w Kra- 
jowym Związku Przemysłu Włókienni- 
czego w Łodzi fabryki zatrudniają oko- 
ło 28 tysięcy robotników, w omawianym 
natomiąst okresie zatrudnionych było 
13,052 robotników, a liczba zaś bezrobot 
nych wynosiła około 9.948 robotników 


(ag) 


ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 
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Rejestracja gospodarstw rolnych 


i spis zwierząt gospodarskich 


W dniu wczorajszym. rozpoczęła się ną 
terenie miasta Łodzi rejestracja gospo- 


darstw. rolnych, połączona ze spisem zwie 
rząt gospodarskich. Do wykonania czyn- 


Rzemiosło w Warszawie 


Wyniki spisu zakładów rzemieślniczych 


Wydział statystyczny magistratu m. 
Warszawy opublikował obecnie wyniki 
spisu zakładów rzemieślni- 
czych i przemysłowych, 


który kilka lattemu przeprowadził. Dzię- 


ki temu uzyskaliśmy rezultaty pier- 
wszego w Warszawie na szeroką skalę 
przeprowadzonego przekroju stosunków 


przemysłowych w dziedzinie drobnych 
warsztatów. 

Ogółem było ich w czasie spisu (r. 
1926) 20,051, z czego prawie 90 procent 
stanowiły warsztaty najdrobniejsze, za- 
trudniające, mniej niż 5 robotników. Na 
pierwszem miejscu stoją warsztaty, w 
których pracuje sam tylko właściciel 
(8838), na drugiem gdzie jest zatrudnio- 
ny dodatkowo jeden robotnik (5289), na 
trzeciem, gdzie 2 robotników )2603). Te 
najbardziej rozdrobnione zakłady zatrud- 
niają 35 procent ogółu robotników, gdy 
np. wiełki przemysł fabryczny o 100 i wię- 


a przemysł średni (od 20 do 100 robotni- 
ków) zaledwie 18%. ogółu robotników. 
Widzimy fabryka daje mniej zatrudnie- 
nia ludziom, niż drobny warft- 
sztat, co ma dla Polski, o wielkim 
przyroście naturalnym, duże znaczenie. 
Ogółem robotników pracowało wtedy 
77,332, z czego 58,5 procent w rzemiośle 
i drobnym przemyśle, a 41,5% w średnim 
i wielkim przemyśle. 

Wyjątkowe stanowisko zajmują wy- 
twórnie odzieżowe i galanteryjne, słanowi- 
ły one bowiem 65 procent wszystkich za- 
kładów rzemieślniczych, zatrudniojąc 63,3 
procent ogółu róbotników, także i w 
drobnym przemyśle zajmowały one pier- 
wsze miejsce (21,3 proc.), natomiast 
wśród zakładów średnich i wielkich udział 
ten mają przemysły maszynowy i elektro- 
techniczny. 


[a robotnikach zatrudniał tylko 23,5 proc., 
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W sprawie podatku lokalowego 


od mieszkań zajmowanych przez inwalidów 


Związek Inwalidów Wojennych R. P. 
przedłożył ministrowi Pracy i Opieki Spo- 
łecznej memorjał w sprawie- pobierania 
od inwalidów wojenych podatku lokalowe- 
go. 

Na podstawie ustawy mieszkaniowej, 
lowale mieszkalne jedno i dwuizbowe, zaj 
mowane przez inwalidów, wolne są od te- 
go podatku. W praktyce jednak, gdy inwa- 
lida uprawia w swem mieszkaniu drobny 
handel, np. sprzedaż papierosów, czy pro- 
duktów spożywczych, władze skarbowe 
uznają, że lokal nie służy celom mieszkal- 


_ 


nym i obeiążają go podatkiem. Podobnie, 
gdy w mieszkaniu faktycznie dwuizbowem 
inwalida zrobi drewniane przepierzenie, 
lokal uznawany jest za trzyizbowy i tra- 
ci prawo do zwolnienia od podatku. 

Związek domaga się w  memorjale 
fakt znajdowania się w mieszkaniu inwa- 
lidy skrzynki tytoniowej, centryfugi itd. 
oraz przepierzenia — nie stanowi podsta- 
wy do obciążenia inwalidy podatkiem 
lokalowym. 


ności rejestracyjnych powołany został za 
stęp racjmistrzów, rekrutujących się z po- 
śród stałego personelu miejskiego. 
Rejestracja gospodarstw rolnych i spis 
zwierzat oparte są na Rozporządzeniu Rą- 
dy Ministrów z dnia 2 marea 1928 roku 
o statystyce produkcji rolnej. Czynności 
rejestracyjne potrwają do końca lipca r. b. 
Zasługuje na podkreślenie, że w myśł 
obowiązujących przepisów właściciele 
względnie dzierżawcy gospodarstw rolnych 
i osoby, posiadające zwierzęta gospodar- 
skie, obowiązane są do udzielania rach- 
mistrzom spisowym szczegółowych i zgod- 
nych z prawdą wyjaśnień pod rygorem 
kary grzywny do 500 złotych względnie 
aresztu do 1 miesiąca lub obu kar łącznie, 
w razie odmowy udzielenia danych lub 
udzielenia informacyj nieprawdziwych. 
Wspomniane rejestracje odbywają się 
jednocześnie na terenie całego państwa. 


Choroby zakaźne w Łodzi 


W tygodniu ubiegłym, t. j. od 22 do 28 
czerwca r, b. zgłoszono do Wydziału Zdro 
wotności Publicznej Magistratu m. Łodzi 
następujące przypadki chorób zakaźnych: 

Dur brzuszny 9 przypadków (w tygod- 
niu poprzednim 6 przypadków), czerwon- 
ka 5 przypadków (3), błonica 37 przypad- 
ków (29), płonica 19 przypadków (22), 
róża 3 przypadki (2), gorączka połogowa 
7 przypadków (7), odra 33 przypadków 
(20), krztusiec 2 przypadki (1). 

Ogółem zgłoszono w tygodniu ubiegłym 
115 przypadków chorób zakaźnych, w tv- 
godniu poprzednim 90 przypadków, 


Rozporządzenie 
o przeróbce autobusów 


Z dniem I wrześnią r. b. wchodzi w ży 


a|cie rozporządzenie p. ministra Robó$g Pu- 


blicznych z dn, 17 stycznia r. t., mocą któ 
rego wszystkie autobusy muszą mieć drzw! 
z tyłu. 

Z tego powodu zainteresowani muszą 
do tego terminu przerobić wozy, o ile wo- 
zy (e nie posiadają drzwi z tyłu. (b) 


Str. .6 


Za systematyczne okradanie teśc 


„HASŁO z dnia 2 


lipca 1930 roku, 


dwa miesiące więzienia 


W dniu wczorajszym na ławie oskar- 
żenych Sądu Okręgowego w Łodzi za- 
siadł 28-letni Franciszek Schmitter pod 
zarzutem nakłaniania swej narzeczonej 
do okradania ojca, 

Tło sprawy przedstawia się następu- 

ąco: 
Li Do niejakiej Elżbiety Gietzel zamie- 
szkałej w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
288 od pewnego czasu przychodził w 
chagakterze narzeczonego Franciszek 
Szmittar. Narzeczeni nawiązali ze sobą 
bardzo bliską przyjaźń, wskutek czego 
Elżbieta. Œ zaszła w ciążę. : 

Pewnego dnia, a było to w miesiącu 
lutym roku bieżącego ojciec narzeczo- 
nej Ferdynand Gietzel  skonstatował u 
siebie w mieszkaniu brak złotego zegar- 
ka, złotego pierścionka z brylancikami i 
innych wartościowych weczy ogólnej 
wartości około 800 złotych. 

Pomimo tego iż narzeczony «córki 
Gietzla w stosunku do swojego przyszłe- 
go teścia odnosił się z wielkim szacun- 
kiem, Gietzel rzucił podejrzenie na Szmi- 
ttera i złożył zameldowanie w Urzędzie 
śledczygi o kradzieży, 

Wszczęte dochodzenie  ustaliło, 
Szmitter nakłaniał swą narzeczona 


że 
do 


kradzieży biżuterji stanowiącej wła- 
aność jej ojca, a skradzione w ten spo- 


sób rzeczy zastawiał w lombardzie. Na 
otrzymane zaś kwity zastawne Szmitter 
ząciągał pożyczki. 

Na rozprawie 


sądowej  podsądny 


a 

Pa. L4 
Wieczór Klubowy 

u Handlowców 

Dziś o godz. 20:ej w lokalu Związku Handlow- 
eow Polskich przy ulicy Piotrkowskiej 108 odbę- 
dzie się wieczór klubowy dla członków i wprowa- 
dzonych gości, połączony a herbatką dla absolwen 
tów Kursów Handlowych Związku. 

Ze względu na reprczentacyjny charakter 


wieczoru, pożądany jest  jaknajliczniejszy 
ezłonków. 


RZECZY CIEKAWE 
EIE 1 ii IRA WZ TK RZEK WA 


= 
sztuczny deszcz 

Holenderski wywoływacz deszczu Verrat, 
któremu po kilku daremnych próbach udało się 
sztucznym sposobem wywołać deszcz, otrzy- 
mał zaproszenie do Berlina, ażeby próby swoje 
powtórzył w Niemczech. O jego ostatniej uda- 
elj próbie podają następujące szczegóły; 

Dnia 1l-go cezrwca wzniósł się w Amster- 
Jamie na samolocie, na którym znajdowało się 
3 tys. kg. lodu. Temperatura lodu przy pomo- 
cy kwasu węglowego doprowadzona była do 
78 stopni poniżej zera. Ten sproszkowany lód 
Verrat wyrzucił z samolotu, unosząc się nad 
jeziorem Zuider, poczem niebo pokryły ciemne 
chmury deszczowe. Wskutek ocieplenia lód za- 
mieni? się na sztuczny deszcz. Pit;be kontrolo- 
wały 4 samoloty wojskowe, 


4 

Szkoła złodziejska 

W Berlinie została niedawno zmontowana 
szkoła złodziejska, Wykłady odbywają się tu 
regularnie wedle rozkładu godzin. Profesorzy 
dysponują najnowszemi narzędziami złodziej- 
skiemi; są ćwiczenia „laboratoryjne“, Krótko 
— ten, kto zda egzamin będzie niewatpliwie 
pierwszej klasy złodziejem, włamywaczem lub 
bandytą. Szkoła nie jest jednak dostępna  ila 
wszystkich, gdyż zadaniem jej jest przygoto- 
wać tylko dobrych policjantów i agentów poli- 
cyjnych 


tego 
udział 


Losowanie 5 proc. premjowej 
pożyczki dolarowej 


Wezoraj, w lokalu urzędu pożyczek państwo» 
wych w Warszawie (w galerji Luxenburga), odby- 
ło się losowanię pięcioprocentowej premjowej po- 
yczki dolarowej serji ll-ej, Losowania dokonano 
w obecności dyrektora urzędu, dr. Michała Bicla- 
ka, delegata ministerjalnego p. WE Krukowskiego, 
rejenta A. Szymańskicgo oraz delegowanych przed. 
stawicieli zarządu miasta. 

l premja 8000 dol. na nr. 668100. 

l premja 3000 dol. na nr. 419116. 


$ premji po 1000 dol. na n-ry: 45878 832324 
369370 841480 388857. 

10 premji po 500 dol. na n=ry: 323768 277732 
854809 535900 363706 935359 64855 132878 992199 
998559, 

40 premji po 100 dol. na nry: 528940 341889 
136318 777884 593369 934977 195685 195685 600723 
56928 179962 580820 585820 10281 469550 922285 
153396 628275 246958 394224 329958 8081125 623947 
RZ4591 924755 707804 337215 972506 641203 999499 
248172 195282 636112 615122 323525 470162 535125 


192480 171668 426327 1519014 


|Szmitter nie przyznał się do naklłaniania 


Sąd pod przewodnictwem sędziego 


swęj narzeczonej do kradzieży, przyznał |prokuratora wydał wyrok mocą którego 


się natomiast, że otrzymywał od 
różną biżuterję nie wiedząc że 
te pochodza z kradzieży. 


niej |Skabiczewskiego po wysłuchaniu mowy 
rzeczy |Franciszek Szmitter został skazany 


na 
dwa miesiące więzienia, 


Zniżki kolejo: 


we 


dla turystów 


zarówno ważne na pociągi osobowe 
jak i pospieszne 


Członkowie Polskiego Towarzystwa „Krajo- 
znawczego Touring-Klubu (oraz wszelkie inne 
stowarzyszenia, należące do Związku Polskich 
Towarzystw Turystycnych), mogą korzystać z 
indywidualnych zniżek kolejowych do aajważ- 
niejszych stacyj turystycznych. Zniżki te wyno- 
sić będą 25 procent, a będą udzielane w ten 
sposób, że w podróży do stacyj turystycznych 
będzie turysta płacił cały bilet, przyczem o- 
trzyma zaświadczenie na formularzu wspom- 
nianego Z. P. T. T., natomiast w drodze powrot 
nej będzie korzystał z 50 procentowej zniżki. 
Formularz będzie musiał być ostemplowany na 
stacji wjazdowej i stacji tłojazdowej. Jednakże 
powrót będzie mógł nastąpić także z innej sta- 
cji, o ile jej odlegiość od stacji wyjazdowej nie 
jest większą niż 70 km. Postanowienie to ma 
ną cełu ułatwić tego rodzaju wycieczki, w któ- 
rych wraca się z zasady z innych stacyj, niż 
się do nich wyjeżdża. Np, turysta, jadący w 
Pieniny, będzie mógł z Łodzi dojechać do No- 
wego Targu, a po ostempłowaniu zaświadcze- 
nia w tamtejszej kasie kolejowej i po odbyciu 
wycieczki, powrócić ze zniżką ze stacji w Sta- 
rym Sączu, o ile jej odlegość od Łodzi nie jest 
więcej niź o 75 km. większą, niżodległość z Ło- 


dzi do Nowego Targu. Zniżki będą przysługi- 
wały narazie tylko dla osób, jadących z 9 miej- 
scowości w Polsce, a to: z Warszawy, Łodzi, 
Poznania, Krakowa, Lwowa, Bydgoszczy, Kator 
wic i Stanisławowa. Z Łodzi zniżki będą ważne 
do następujacych miejscowości: Wisły, Węgier- 
skiej Górki, Suchej, Nowego Targu, Zakopane- 
go, Krynicy, Piwnicznej, Starego Sącza, Sław- 
ska, Broszniowa, Jaremcza, Worochty, Zalesz- 
czyk, Białawieży, Wilna, Gdyni i Helu. 5 

Zniżki będą ważne zarówno na pociągi oso- 
bowe, jak i pośpieszne, a będą one dawały pra 
wo dò powrotu za zniżką w ciągu 60 dni od 
daty wyjazdu, Członkowie Polskiego Tow. 
Krajozn. Touring-Klubu (i wszelkich innych To- 
warzystw, nałężacych do Z. P. T. T.), chcący 
korzystać ze zniżek, muszą posiadać specjalne 
legitymacje koloru zielonego z fotografjami, 
wydawane przez Towarzystwa, do których na: 
leżą. Sekretarjat Łódzkiego Oddziału P. Tow, 
Krajoznawczego po dostarczeniu  fotografji i 
wpłaceniu zł. 3 — (na rok bieżacy) : wydawać 
będzie odnośne legitymacje we wtorki i piątki 
od 7 do 9 wiecz. w lokalu własnym przy ulicy 
Kościuszki 17 tel. 110—10, 


KU 17; PRE. 


jubileuszowy Zjazd 


Związku Nauczycielstwa Szkół Powszechnych 


W dniach od 3 do 6 lipca r. b. odbę- 
dzie się w Krakowie jubileuszowy zjazd 
delegatów Związku Polskiego Nauczy- 
cielstwa Szkół Powszechnych; największa 
organizacja nauczycielska w Polsce 
święcić będzie w tym dniu 25-lecie swego 
istnienia. Na szlaku ćwierćwiecza wytę- 
żonej i owocnej. działalności tej orga- 
nizacji poszczycić się ona może niełada 
dorobkiem: potrafiła ona skupić pod 
swojemi sztandarami 41,000 członków, o- 
fiarnym wysiłkiem których dokonano roz- 


licznych, o wielkiej doniosłości dla na- 
uczyciela i oświaty zadań. Wspólnym 
wysiłkiem stanęło największe w Polsce 


sanatorjum w Zakopanem, domy zdrowia 


przemiła 


Spółdzielczość polska 
kim zorganizowana jest w Związku Pol- 
skich Stowarzyszeń Spożywców, do które- 
go należą 3 spółdzielnie spożywców oraz 
6 domów robotniczych. 

Trzy spółdzielnie spożywców liczą 
18400 członków i posiadają około 130 
sklepów, z rocznym obrotem towarowym 
15 miljonów złotych. Bilans zbiorowy 
spółdzielni tych zamyka się suma zł. 
4,105,000. — Kapitały udziałowe stanowią 
zł. 710,000; rezerwy — zł. 349,000, — 
wkłady sięgają zł. 2,600,000. — Wpłaco- 
ny kapitał udziałowy wynosi na członka 
zł. 40 — (w Polsce zł, 9,30). Własny or- 
gan — „Przegląd Współdzielczy”* — roz- 
chodzi się w 8000 egzemplarzy. 

Sześć domów robotniczych posiada 8 


| 


— 


=" ANNY ONDRA 


stwarza swą najnowszą i pierwszą kreację dramatyczną w pory- 
wającym filmie, na tle walki między miłością a obowiązkiem p. t. 


MĘKA MILCZENIA 


Najbliższa premjera kina „PALACE 


w Krynicy,  Hallerowie i Zakopanem. 
Związek prowadzi szereg - wydawnictw 
pedagogicznych i oświatowych, dysponuje 
olbrzymim majątkiem wartości kilkunastu 
miljonów złotych. i 

Na czoło obrad zjazdu. wysunięta zo- 
stała najważniejsza Ww dobie obecnej 
sprawa budowy szkół, zaniedbanie której 
grozi w dobie wzmożonego przyrostu dzie- 
ci katastrofą naszemu szkolnictwu po- 
wszechnemu, Na zjeżdzie zostaną podjęte 
decydujące uchwały w tej sprawie, oraz 
zostanie zgłoszony projekt Zw. Polsk. 
Naucz. Szkół Powszechnych, regulujący 
zasady budowy i finansowania budowy 
szkół powszechnych: 


Spółdzielczość polska | 


na Śląsku Czeskim 


na Śląsku Czes- Inieruchomości. 


Bilans zamyka się suma 
złotych 676,000. 

Odbyty niedawno Zjazd doroczny or- 
ganizacyj powyższych wykazał dużą ży- 
wotność polskiej spółdzielczości na Śląsku 
Czeskim. 

Z pośród powziętych przez Zjazd u- 
chwał należy wymienić, jako  najważ- 
niejsze: zorganizowanie rocznej szkoły 
spółdzielczej dla pracowników oraz dwu- 
miesięcznych kursów dokształcających 
dla czynnych pracowników spółdzielni i 
załecenie zwiększenia pracy propagando- 


wej wśród członków przez tworzenie lo- 
kalnych komitetów, sekcyj kobiecych, 
organizowanie odczytów i pogadanek, 


oraz kolportaż „Przeglądu Wieczornego”. 


NF Rz 
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| TEATR i SZTUKĄ 


TEATR POPULARNE 
Ogrodowa Nr. 183. 
„UŚMIECH ŁODZI", 
Dziś środa 1 dni następne szlagierowa rewja 
w 18-tu odsłonach „Uśmiech Łodzi“ urozmai- 
cona szeregiem kapitalnych atrikcji tańców i 
piosenek, Nowoangażowany znakomity balet. 
Udział warszawskiego artysty Junoszy-Młyń - 
czyka i innych nowych sił. Bilety w cenie od 
50 gr. do 2 zł. do nabycia w kasie teatru w 
godz. od 11 rano do 3 i od 5 popoł. do 10 wie- 
czorema 


y „ ŁÓDZKA SZOPKA REWIOWA. 
Dziś i jutro dwa ostatnie występy 


$. l Łódz: 
kiej Szopki 


i Rewjowej w Grand-Ogródku. 
Wszyscy, którzy jeszcze nie widzieli tego ar- 
cywesołego widowiska powinni skorzystać z 
okazji i obeprzeć Szopkęą, Poczatek o godz. 
10-ei wiecz 


PROGRAM POLSKIEGO RADJA 
Czwartek, dnia 8 lipca 1930 r. 
STAŁE AUDYCJE: Sygna czasu 


11,58 1 
i 19,08 na wszystkie stacje. W Warszawie 


13,10 komunikat meteorologiczny. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADIA”, 

ŁÓDŹ: Sygnał czasu z Warszawy i hejnał » 
Wieży Marjackiej w Krakowie: 12.05—18,15, 
Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon i pły- 
ty firmy A. Klingbeil, Łódź, ulica Piotrkow- 
ska 10. 1) eBethoven: Uwertura „Coridan*. 2) 
Rossini: Crucifixus. 3) Verdi: Arja z op. pira- 


viata". 4) Schubert: Muzyka baletowa z op. 
„Rosamunda“. 5) Taniec derwiszów. Muzyka 
taneczna, 13,15—15,40, rzerwa. 15,45—15,50. 


Odczytanie programu dziennego i. repertuar te- 
atrów i kin, 15,50—16,15, Odczyt krajcznaw- 
czo-turystyczny .(tr. z Warszawy). 16,15—17,10 
Muzyka x płyt gramofonowych (tr. z Warsza- 
wy). 17,95—18,00. „Przechadzki artystyczne po 
Warszawie“ — wygłosi dr. Marjan Henzel (tr. 
z Warszawy) 18,00—19,00 Koncert popołudnio- 
wy. Muzyka lekka, (tr. z Warszawy) 19,00—- 
19,20 Rozmaitości, 19,20—19,45, Płyty gramofo- 
nowe (tr. z Warszawy), 19,45—20,00. Komuni- 
kat Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi, od- 
czytanie programu na dzień następny i komu- 
nikaty. Sygnał czasu z Warszawy. 20,00—20,15 
prasowy dziennik radjowy (tr. z Warszawy. 
20,15—22,15 święto amerykańskie, a) 20,15 — 
Koncert, b) 21.80 — Słuchowisko (tr. z Warsza 
wy, 22,15—24,00, Komunikaty: meteorologicz- 
ny, policyjny, sportowy, i inne, oraz muzyka ta 
neczna 

KRAKÓW: 12,35 — 13,00 Koncert gramofo- 
nowy, 16,15—17,30 Koncert gramofonowy. 17,35 
Pogadanka dla. pań: 18,00—i9,00 Koncert z 
Warszawy, "19,00. Rozmaitości, 19.20 Odczyt p. 
t: „W 2.000-lecie Wergiljusza”, wygłosi p. J. 
ietrzycki 23,00 Muzyka tan. z Warszawy. 

KATOWICE: 12,05—13,00 Koncert gramofo 
nowy, 16,20—17,35 Koncert gramofonowy. 18,00 
Koncert z Warszawy, 19,00 Codzienny odcineł 
pow. 19,15 Rozmaitości 23.00—2400 Muzyk 
taneczna, 


ZAGRANICZNE; 

16,16:Paryż. Koncert kompozytorski Mauryce- 
go Ravela. Transmisja z Konserwatorjum A 
merykańskiego w Fontainenbleau. 

19.03. Ryga: Koncert symfoniczny. 

19.80. Praga: Transm. z Teatru Narodowego 
„Der Wildschiitz* — opera Lortzinga, 

20.00. Berlin: Transm. z Opery Państwowej 
na Unter den Linden. „Traviata* — opera 
Verdi'ego. 

20.00. Koenigswusterhausen: Tr. z Opery Pań 
stwowej w Berlinie. „Traviata“ — opera 
Vazdiego. 

—-000— 


HUMOR 
boa 
HUMOR SOWIECKI 


RÓŻNICA. 

Brak żywności jest przedmiotem licz- 
nie kursujących żartów. 

„Jaka jest różnica między 
Stalinem?“ 

„Trocki posadził proletarjat na konia, 
Stalin zaś osadził proletarjat na djecie koń- 
skici". 


Trockim i 


ZAKUPY, 

Poniższa historja rozgrywa się w jednej 
z owych składów współdzielni, której rega 
ły dla braku zapasów często zapełnione są 
pustemi puszkami od konserw. Pewna bied 
na kobiecina wstąpiła do takiego składu i 
wskazując na zapelnione regały, chciała 
kupić konserw. 

— Dobra kobieto — oświadczył jej 
sprzedawca — te puszki służą tylko dla 
dekoracji, j 

Na to kobieta ż westchnieniem: 

— W takim razie proszę mi dać dwie 
takie puszki; w obecnych czasach bierze 


się wszystko, co można dostać, 


m | ZEM 
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Na marginesie zbioru artykułów i przemówień min. Hipolita Gliwica 


Pod tytułem, „Nieco optymizmu”, któ- 
ry niejednemu w dzisiejszych czasach wy- 
da się ryzykowny — wydała Izba Przem.- 
Handlowa w Warszawie zbiór artykułów 
i mów ministra Hipolita Gliwica, o treści 
pozornie dość rozbieżnej, a w rzeczywi- 
stości o charakterze wspólnym o  jednoli- 
tej myśli przewodniej. jest nią przekona- 
nie, że gospodarcze zagad- 
nienia Polski dadzą się 
rozwiązać tylko w harmo- 
nji z gospodarczemi za- 
gadnieniami świata, tyl- 
ko w drodze konsolidacji 
koordynacji wysiłków po- 
szczególnych, tylko w 
dążeniu do znalezienia 
równowagi między produk 
cją rolną i produkcją 
przemysłową. Głęboka wiara w 
Polskę pozwała autorowi na stwierdzenie, 
że to wszystko jest możliwe. Idzie on na- 
wet dalej. Twierdzi, że TO WSZYSTKO 
JUż SIĘ STAJE. 

Światowy kryzys nadmiernej 
produkcji i niedostatecz- 
nej konsumcji znalazł w prze- 
mówieniach ministra Gliwica  bezstronną 
wykładnię. 

Na tem tle ujęty kryzys, który obec- 
ńie w kraju przechodzimy, staje się 
jednym z normalnych kry- 
zysów, powodowanych  różnemi 
przyczynami, a przedewszystkiem NIE- 
RÓWNOŚCIĄ WZROSTU WYTWÓRCZO 
ŚCI I SPOŻYCIA. Nieporozumienia co do 
szkodliwości czy korzyści ujemnego bi- 
lansu handlowego zostają wyjaśnione, 
dzięki stwierdzeniu, że jest to zjawisko 
normalne w tym okresie, w którym krajo- 
wi przybywa za zagranicy kapitał w po- 
staci nie pieniężnej, ale maszyn 
i instalacji, jak to się właśnie 
obecnie dzieje u nas. 

Za najcenniejszy przyczynek do zro- 
zumienia psychologii optymistycznego po- 
glądu na gospodarcze życie Polski, uznać 
należy artykuł, napisany w roku 1914, 
a teraz przedrukowany, 0 spożyciu żelaza 
w b. Królestwie IKoneresowem. Nie dla 
tego, by dawał optymistyczny obraz ów- 
czestej sytuacji. Przeciwnie, stwierdzał 
on niezbicie niski stan spożycia żelaza — 
19 kig. na głowę mieszkańca rocznie, pod- 
czas, gdy ten sam spółczynnik w Anglji 
wynosił 102, w Niemczech 136, w Belgii 
173, aw Stanach Zjednoczonych — 233. 
Porównajmy naszą liczbę przedwojenną 
z powojennemi liczbami. Doskonale pro- 
wadzona statystyka Syndykatu Polskich 
Hut Żelaznych dostarcza nam możliwie 
Ścisłych danych, na których podstawie 
wyprowadzamy przeciętną dla roku 1928 
11929: 24 kg. Uzupelnijmy tą liczbą przed 
wojenny artykuł ministra Gliwica z „Prze- 
glądu Technicznego” i dodajmy jeszcze 
dane tegoroczne. Zdają się one przeczyć 
wszelkim popędom optymizmu i podczas, 
gdyw latach poprzednich można mówić o 
60,000 t. przeciętnej konsumcji miesięcznej 
żelaza w kraju, to konsumcja ta wynosiła 
w pięciu pierwszych miesiącach r. b. około 
167,000 t., t. j. przeciętnie miesięcznie 
33,400 t., a więc plus minus 1 kg. na głowę 
miesięcznie, czyli 12 rocznie. Czy te 
liczby maja wieść nas do pesymizmu, do 
zniechęcenia? Przecież nie są one przy- 
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czyną, ale objawem nienormalnego stanu. 
Potwierdzają istnienie kryzysu, ale każdy 
kryzys jest — jak to z definicji wynika 
— stanem przejściowym, zrozumiałym w 
konkretnych warunkach chwili; obserwa- 
cja życia zagranicy istudja nad samem 
zagadnieniem kryzysów utwierdziły auto- 
ra w tem przekonaniu. Wyliczony prze- 
zeń dla przedwojennego spożycia żelaza 


UPADŁO 


b. Kongresówki i przypomniany dzięki 0- 
statniej książce spółczynnik 19, nie powi- 
nien być brany przez nas inaczej, niż na 
tle konkretnych warunków życia Królestwa 
pod panowaniem rosyjskiem. Te warunki 
były wyjątkowo, skandalicznie złe, a mi- 
mo to miałoby ówczesne spożycie żelaza 
być wyższe od dzisiejszego, w wolnej nie- 
podległej Polsce? Nie, normałny dla nas 


SPY) szer 


jest conajmiej spółczynnik 24, nienormal - 
nym  spółczynnikiem i yskutek 
tego czasowym jest notowany 
chwilowo 12, NIEDAJACY PRAWA 
DO PESYMIZMU, a szerszy pogląd na 
świat pozwała wierzyć w powrót do nor- 
malnych stosunków i podzielać z ministrem 


Gliwicem ..nieco optymizmu”, 


Ey 27 


ŚCI i NA 


«W 
s 7. $ 
i 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Lodzi 


W dniu wczorajszym zostało udzielone „od- 
roczenie wypłat na przeciąg trzech miesięcy 
firmie „LANDO i DYKERMAN* oraz jej 
współwłaścicielom. i 

Firma powyższa jak wiemy mieści się przy 
ul. Piotrkowskiej i przedmiotem jej przedsię- 
biorstwa jest wyrób i sprzedaż chustek. 

Bilans firmy podany przez nią samą zamy- 
kał się sumą 382,012 zł. z czego nadwyżka ak- 
tywów wynosiła 151,120 zł. i 

Obligo wekslowe wykazane pozą bilansem 
wynosiło 81,881 zł. 

Sprawdzony zaś stan przedsiębiorstwa za 
pośrednictwem Sędziego-eksperta S. H, Hure- 
wicza: znacznie się różnił od danych podanych 
przez samą firmę, albowiem według stanu -na 
dzień 14 czerwca (firma sama podała. według 
stanu na 28 kwietnia) bilans firmy wyrażał 
się w aktywach sumą 317,857 zł., w passywach 
zaś o 84,270 zł. mniej. Suma zaś obliga wek- 
slowego zmniejszyła się w międzyczasie do. zł! 
57,825, Opinja biegłego była za udzieleniem 
firmie odroczenia wypłat, do czego również i 
šad- przychylił się. 


Nadzorcą sądowym mianowany został. ku- 


piec Roman Bibergal, a Sedzia Komisarzem S. 
H. Mieczysław Hurewicz. 


Drugie odroczenie wypłat na tem sam ter- 
min udzielono firmie J. DIMANT i A. NADEL 


— przedsiębiorstwo sprzedaży towarów  włó- 
kienniczych, przy ul. Piotrkowskiej, I tutaj 
również udzielono odroczenia osobiście  współ- 


właścicielom firmy. 

Bilans firmy złożony przy podaniu o odro- 
czenie wypłat przez firmę wynosi w aktywach 
zł. 647,180, w passywach zaś o 203,092 zł. 
mniej. 

Według zaś opinji tegoż samego Sędziego 
eksperta S. H. Hurewicza bilans ten zmniej- 
szony został do sumy 565,550 zł. w aktywach 
raz o 21,188 zł mniej w passywach z nastę 
pujących powouuw: skiad towarów przyjęty zo- 
stał o 20 prce. niżej cen zakupu, czyli o zł. 
45,000 mniej, protesta zaś uwzględniono w wy- 
sokości 40 proc., czyli mniej o 30,000 zł. Poza 
tem odliczono na ewentualne straty z etwar- 
tych rachunków 10,000 zł. oraz na obligo 
80,000 zł, 

Nadzorcą sądowym mianowany został ku- 


Na dobrej drodze 


sprawa zamówień rządowych dla łódzkiego 
przemysłu 


Jak się dowiadujemy w sierach przemy- 
słowych, sprawa zamówień rządowych dła 
tutejszego przemysłu włókienniczego, 0 co 
tak energicznie walczył tutejszy Związek 
Przemysłu  Włókienniczego-++1w Państwie 
Poiskiem znajduje się obecnie na zupełnie 
dobrej drodze i została posunięta już : tak 


daleko, że spodziewać się należy, że już 
na najbliższej konferencji z czynnikami mia 
rodajnymi, na którą wyjeżdża do Warsza- 
wy jeszcze w tym tygodniu przedstawiciel 
Związku Przemysła Włókienniczego w Pań 
stwie Polskiem, zostanie ostatecznie roz- 
strzygnięta (ag) 
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Za kilka dni 


rozpocznie się jarmark na wełnę 


Zapowiadany letni jarmark.na wełnę, 
poprzedzający przetarg, który rozpisze 
Ministerstwo Spraw Wojskowych, odbę- 
dzie się w Warszawie w- dniach 7-go i 
8-go lipca r. b. w sali' Centralnego Towa- 
rzystwa Kółek i Organizacyj. Rolniczych. 
— Jak się okazuje — większość wełny, 
która będzie na ten jarmark dostarczona 
pochodzi z kraju, a obliczona jest przez 
fachowców na 300,000 kg. — Kupcy za- 
graniczni*dostarczą tylko. około 200,000 
kg., przyczem w odróżnieniu do lat po- 
przednich, zapowiada się większa różno- 


rodność pod względem miejsc pochodzenia 
towarów. — Tak więc m. i. po raz pier- 
wszy w Warszawie zostanie zaprezento- 
wana, pochodząca bezpośrednio z miejsca 
produkcji wełna syryjska, natomiast więk- 
szą ilość gatunków wełnianych dostar- 
czą kupcy niemieccy. — Należy zazna- 
czyć, że w . Niemczech produkcja wełny 
stoi na bardzo wysokim poziomie, a o- 
statnio odbyta w Berlinie aukcja zebrała 
ogromną ilość, blisko miljona kg. wełny 
niemieckiego pochodzenia. 


GIEŁDA 


Warszawa, 1-go lipca, 

WALUTY, 

Dol. St. Ziedn. 8,88 i pół 
DEWIZY. 


Nowy Jork 8,909 
Paryż 35,038 i pół 
Praga 26,45 i % 
Szwajcarja 172,87 i pół 
Włochy 46,74 

Wiedeń 125.97 


f 
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Dewizami obroty mniejsze, mocnłejsze de- 
wizy ną Szwajcarję. 
PAPIERY PROCENTOWE, 

7 proc. poż. stabilizacyjna 87,00; 4 proc. 
poż. inwestycyjna 111,50; 5 proc. konwersyjna 
55,75; 8 proc. m. Piotrkowa 69,50; 8 proc. L. 
Z. Częstochowy 69,50; 8 proc. ob). budowl. 
Banku krai. 98.00; 10 proc. m. Radomia 84,50. 


AKCJE 


Bank Polski 169,75; Bank Zw. sp. zar, 72,50 
3piess 87,00: Elekt. dąbrow. 65,003 Staracho- 
wice 16,0% 


piee Ignacy Weinstein, a Sędzią  Komisarzeia 
S. H. Mieczysław Hurewicz. 

Na ostatnićj sesji w dniu 27 czerwca rozpo- 
znawano sprawę upadłości MORDKI JANUSE- 
WICZA i WOLFA GROSSA, włagicieli detali 
cznej sprzedaży skór, przy ul. Ńowomiejskiej 
8, ogłoszonej na,żadanie wierzycieli w dniu 14 
sierpnia ub. r. 


Jak wiadomo w sprawie tej upadłości za- 


warty został układ na zebraniu w dniu 19 
grudnia ub. r. na mocy którego upadli zobo- 
wiązali się spłacić 20 proc. sumy wierzytelno- 
ści ogólnej, zgłoszonej przez 34 wierzycieli na 


sumę 49,944 zł. 

Te 20 prec. powyższej sumy miało być płat- 
ne w dwóch równych ratach rocznych, z któ- 
rych pierwsza miała być płatna po upływie ro- 
ku od uprawomocnienią się wyroku, 


zatwietr- 
dzającego układ. 

Na układ ten wyraziło swoją zgode 32 wie 
rzycieli na sumę 187.699 zł. zaś dwóch opono- 
wało na sumę 52,245 zł. 

Wierzyciele ostatni oponujący przęćiwk: 
zawarciu układu, a mianowicie Teodor Karsch 
i 8. Brzeziński, na żądanie których ogłoszoni 


upadłość zgłosili swe piśmienne sprzeciwy, 
sądowi, w których: zarzucali upadłym, że nie 
cieszyli się opinją solidnych kupców, a przeciw 
nie działali na szkodę wierzycieli, chcąc tych 
pozbyć byle czem, Na potwierdzenie tego wska- 
zali świadków, którzy zbadani przez Sąd po- 
twierdzili okoliczności  zarzucane upadłym 
przez wierzycieli. 

W tych warunkach Sąd nie potwierdził w- 
kładu, wobec złego prowadzenia 'się upadłych, 
którzy obecnie pozostali w sytuacji bez wyj- 
ścia, albowiem upadłość obecnie jeszcze trwa. 


. . . 
Przedłużenie umowy żytniej 
polsko-niemieckiej 

Wczoraj upływał termin obowiązywa- 
nia dotychczasowej umowy zbożowej pol- 
sko - niemieckiej. Wobec mieosiągnictia 
pozytywnych rezultatów w ostatnich ro- 
kowaniach o nową umowę, przerwanych 
w sobotę, wyłoniła się potrzeba ewf%ii- 
tualnego przedłużenia dotychczasowej w- 
mowy, aż do zupełnego wyjaśnienia sy- 
tuacji. Umowa została przedłużona na o: 
kres parotygodniowy do 15 lipca, w któ- 
rym to terminie istnieje nadzieja zawarcie 
nowej zmienionej” umowy, a w każdym 
razie ostatecznego wyiaśnienia sytuacji. 


KERORJAL 


w sprawie zniesienia opłat 
stemplowych 


WARSZAWA, 30.VI. W dniu dzisiej- 
szym wszystkie organizacje przemysłowe 
i kupieckie za pośrednictwem Związku Izb 
Przemysłowo - Handłowych złożyły w Min. 
Skarbu memorjat w sprawie zniesienia 
opłat stemplowych. Memorjat podkreśla, 
że opłaty od wszelkich tranzakcji handlo- 
wych, ofert, umów, kosztorysów, gachun- 
ków, pokwitowań i t. p. winny być zasta- 
pione ogólnym podatkiem obrotowym, po- 
bieranym w określonych terminach od ogó 
łu tranzakcji. Dalej memorjał wskazuje, 
że opłaty stempiowe naszego typu nie zna 
ne są w szeregu innych państw i nie powin 
ny być nadal tolerowane ze wzgłędu na licz 
ne związane z nimi zabiegi manipulacyjne, 
obniżające sprawność gospodarstwa spo- 
łecznega, 
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Dwudniowy Zjazd Związku Spółdzielni Spożywców 


poruszył szereg doniosiych zagadnień 


Zakończony w niedzielę dnia 22-go|chwałę, aby Rada Nadzorcza Związku, po I 


b. m, dwudniowy Zjazd Związku Spói- 
dzielni Spożywców, w którego obradach 
wzięło udział 440, pełnomocników spół- 
dzielni związkowych, stał się, dzięki wy- 
sckiemyt poziomowi dyskusji, jaka toczyła 
się nad sprawami gosppdarczemi, zwią- 
zanemi z działalnością spółdzielni spo- 
żywców i ich Związku, poważnym orga- 
nem spółdzielczego samo- 
czadu gospodarczego. 

Dyskusja nad działalnością Hurtowni 
Związku dotyczyła całokształtu polity- 
ki handlowej, finansowej i kredytowej tej 
kuistytucji, Rozpatrywana na tle ogólnych 
warunków ekonomicznych kraju, oraz 
w związku z trudnościami, przeżywane- 
má obecnie przez spółdzielnie, dostarczyła 
wiele materjału informacyjnego. Wielo- 
stromne, niejednokrotnie nawet dość skraj 
ne naświetlanie pracy w Związku, jakie 
miało miejsce w czasie dyskusji, ujawniało 
jednak na każdym kroku gruntowną zna- 
jommość przez delegatów spraw gospodar- 
czych ruchu oraz warunków handlowych 
i figansowych, w jakich działają spółdziel- 
nie i ich centrala, To też obrady przy- 
niosty pełen obraz stosunków ekonomicz- 
nych, istniejących w kraju oraz przeko- 
nanie, że działalność Związku, który w 
tych warunkach utrwala, a częściowo roz- 
Bzerza nawet swój stan posiadania, uz - 
mana być musi za najzu- 
pełniei zadowalającą. 

Wyrazem tego stanowiska Zjazdu było 
zatwierdzenie sprawozdania i bilansu 
Związku za rok 1929, zamykającego się 
stttna zł. 27,372,201. — i wykazującego 
nadwyżkę w wysokości zł. 274,437 — 
oraz przeprowadzenie podziału nadwyżki 
finansowej zgodnie z projektem władz 
Związku. Zjazd uchwalił budżet Związku 
w wysokości 3,730,219, — dla Hurtowni, 
żł. 416,120, dla Wydziału Lustracyjnego i 
zł 237,522, — dla Wydziału Społeczno- 
Wychowawczego. 

Sprawa reorganizacji ustroju Związku, 
która od wielu miesięcy absorbowała u- 
wagę sfer spółdzielczych, zostałą na Zjeź- 
dzie szczegółowo omówiona zarówno przez 
zwoleńników decentalizacji życia organiza- 
cyjnego Związku, jak i przez przeciwni- 
ków realizacji lokainego samorządu spół- 
dzielczego w ramach Związku w chwili 


nu obrotów i dochodów spółdzielni. 


ostatecznem uzgodnieniu projektu zmian 
statutu Związku, projekt ten wniosła na 
porządek obrad najbliższego Zjazdu Peł- 
nomocników Związku, 

W zakresie spraw organizacyjnych Zjazd 
z niepokojem konstatował ustawiczny uby- 
tek członków czynnych w 
spółdzielniach związko- 
wych (przy wzrastających jednak o- 
obrotach towarowych), którzy stanowią 
podstawę działania każdej spółdzielni, 
W związku z tem Zjazd wezwał władze 
spółdzielni do wytężenia wszystkich sił w 
celu postawienia sprawy. członkostwa w 
spółdzielniach na pierwszem miejscu, aże- 
by stan dzisiejszy wyraźnie poprławić 
iiść zdecydowanie w kie- 
runku jednania nowych 
członków, Akcjata powinna być, 
zdaniem Zjazdu, skierowana przedewszyst 
kiem dla pozyskania członków tych, 
którzy już zaopatrują się w towary w 
spółdzielniach. W dyskusji wielokrotnie 
podkreślano, że sprawa jednania nowych 
członków wynika zarówno z założeń pod- 
stawowych ruchu, jak i z nakazu chwili, 
wobec projektu nowelizacji ustawy o po- 
datku przemysłowym, przewidującego ulgi 
podatkowe dia spółdzielni wyłącznie od 0- 
brotów z członkami. 

Wzwiązku z akcją powyższą powinien 
być uczyniony, zdaniem Zjazdu, znaczny 
wysiłek przez władze spółdzielni w kie- 
runku podniesienia sprawności gospodar- 
czej spółdzielni i wykazywania lepszych 
ostatecznych wyników gospodarki, ażeby 
członkowie mogli naocznie przekonać się 
o wyższości formy gospo- 
darki spółdzielczej w po- 
równaniu z handlami kapitalistycznym. 

Aktualne zagadnienia gospodarki spół- 
dzielni na tle obszernego kryzysu gospo- 
darczego wywołały bardzo ożywiona dys- 
kusję, w której liczni mówcy wskazywa- 
li na niezwykle siłne oddziaływanie kryzysu 
na prace spółdzielni. W rezultacie obrad 
Zjazd powział uchwałę, zwracającą u- 
wagę władz spółdzielni ma następstwa 
kryzysu, jaki obecnie panuje w rolnictwie 
i w okregach przemysłowych, a w szcze- 
gólności na konieczność ogranicze- 
nia wydatków ponad do- 
puszczalną normę i dostosowania ich do sta 


Z pośród innych spraw, rozpatrywa- 
nych przez Zjazd, naieży wymienić przy 
jęcie do zatwierdzającej wiadomości pro- 
jektu ukiadu pomiędzy Związkiem Spół- 
dzielni Spożywców a Zjednoczeniec źwiąz- 
ków Smółdzielni Rolniczych w sprawie 
unormowania wzajemnych 
stosunków .i współpracy 
pomiedzy dwoma temi or- 
ganizacjami i odłamami ruchu 
spółdzielczego, przyczem ostateczną re- 
dakcję i zatwierdzenie szczegółowego u- 
kładu: Zjazd przekazał do zołatwienia Ra- 
dzie Nadzorczej Związku. 

Zjazd zakończony został pod hasłem 
prowadzenia systematycznej pracy Of- 
ganizacyjnej i społeczno - wychowawczej 
wśród warstw robotniczych i ludowych na 
rzecz zarówno wzmocnienia, jak i dalszej 
ekspansji ruchu spółdzielczego w Polsce. 


Hasło Łódzkie 


dnia 2.VII. 1939 r. 


Bank Spółdzielczy 
„Społem” 


Założony w Warszawie przez Związek Spa 
dzielni Spożywców łącznie z 1i-ma  spółdziel- 
niami, Bank Spółdzielczy „Społem!* stopniowo 
rozwija swą działalność. 

Suma udziałów, 


zadeklarowanych przez 
członków—założycieli Banku, wynosi złotych 
„4,000, co przy  dziesięciokrotnej odpowie- 


dzialności statutowej daje gwarancję mater- 
jalną za Bank w wysokości zł. 5,070,000. 

W dniu 14 czerwca r. b, nastąpiło ukonstytu: 
owanie się prezydjum Rady Nadzorczej Banku 
Na prezesa Rady powołany został p. Teodor 
Toeplitz, prezes Zarządu Społecznego Przedsię- 
biorstwa Budowlanego w Warszawie i członek 
Zarządu Warszawskiej Spółdzielni Mieszkanio- 
wej. Wiceprezesem Rady jest p. Józef Wolczył 
ski, wiceprezes Powszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców w Łodzi i dyrektor Tow. Akce. I, K 
Poznański w Łodzi, Stanowisko sekretarza Ra- 
dy powierzone zostało p. Miłoszowi Niedźwied? - 
kiemu, prezesowi Zarządu Spódzielni Oszczęd: 
nościowo-Kredytowej Pracowników Banku Pol: ' 
skiego. ' 

Bank mieści się przy ulicy Nowogrodzkiej 
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Zakończenie kursu dokształcającege 


dła kierowników spółdzielni spożywców 


Zakończony został w Warszawie VII 
dokształcający Kurs dla kierowników spół- 
dzielni spożywców, zorganizowany i pro- 
wadzony ‘przez Wydział Społeczno - 
Wychowawczy Związku Spółdzielni Spo- 
żywców. Zadaniem kursu było przeszko- 
lenie pracowników spółdzielczych, zaj- 
mujących stanowiska kierowników w 
spółdzielniach, bądź sposobiących się na 
te stanowiska. 

Program Kursu obejmował wykłady 
zarówno z teorji kooperacji i historji 
ruchu spółdzielczego w Polsce i zagrani- 
cą, jak i z zakresu problemów  praktycz- 
nych ruchu. Uwzględniona byłą na Kur- 
sie w dużych rozmiarach technika pracy 
organizacyjnej i administracyjnej. Poza 
tem kursiści zaznajamiali się z praktyczną 
działalnością spółdzielni przez zwiedzanie 
wzorowych organizacyj. 


Kurs, prowadzony przez p. Francusz- 
ka Dąbrowskiego, kierownika Wydziału 
Społeczno - Wychowawczego Związku 
Spółdzielni Spożywców, przesłuchało i 
zdało egzamin 18 uczestników, pochodzą: 
cych z 6 województw, a mianowicie: 5 œ- 
sób z woj. lubelskiego, 4 — z wileńskiego 
4 — z kieleckiego, 2 — z warszawskiego 


ipo | — z Iiwowskiego i nowogródzkiego. 

Bez wyszkolonego fachowo i przygo- 
towanego do zadań swych społecznie Í 
spółdzielczo personelu  administracyjnege 
spółdzielnie rozwijać się nie mogą. To 


R PATRE CZE WT SZARA GIRO ET 


Związek Spółdz. Spożywców 
„polem“ 
897 spółdzielni na terenie 
Polski 


Związek ©półdzielni Spożywców „Społem!“*, 
założony w 1911 r. jednoczy obecnie 897 spół 
dzielni działających na terenie całego Państwa, 
Spółdzielnie te posiadają 398,000 członków i 
około 175 miljonów obrotu rocznego. 


Hurtownia Związku, której Centrala znaj. 
duje się w Warszawie, a 29 oddziałów włas- 
nych pracuje w  anjważniejszych ośrodkach 
spółdzielczych w kraju, posiada roczny obrót 
towarowy, przekraczający 90,000,000 zł. Pro- 
dukcja Zakładów Wytwórczych Związku (Kiel- 
ce, Radomsko i Włocławek) wynosi zł. 6.170,000 
— Fundusze własne Związku sięgają zł. 
4,500,000. — Administrowany przez Związek 
majątek stanowi przeszło 27 miljonów złotych. 


obecnej. W rezultacie Zjazd powziął u- 


f PHILIP MACDONALD 


ZEMSTA DETEKTYWA 


(„THE WHITE CROW”) 


Przedruk 
wzbroniony 


autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej, 


8. Firma prawnicza. Przynajmniej jeden z jej przed 
stawiciel musiał być związany z kika A. A,, wiedzac, że 
L, fae B. zamierza poczynić w testamencie poprawki, 
"adzi mu, w swom szanownym publicznym charakterze, 
aby się zwrócił do tej właśnie firmy. L. — B. (cały na 
usługi A.!) przychyla się'do tej rady i raz jeden wcho- 
izi w kontakt z ową firmą. 

Uwaga, — Ten. manewr powiódł się A, nadspodzie- 
aamie dobrze, Trudno było przewidzięć, że L. — B. 
okąże się taki potulny. Ciekawe jakby się były rozwi- 
nęly wypadki, gdyby L, — B. użył rzeczonej firmy do 
mnych spraw, że istniał określony plan, nie ulega 
wątpliwości, 

9. Lines-Bower napisał testament, Musiał on 
prawie identyczny z dokumentem, znajdującym się 
»bsenie w posiadaniu policji z wyjątkiem, że nie 
byłoby w nim wzmiaąnk io wiadomych siedmiu osobach, 
a zato zapis na rzecz A. Taką wersja podpisana 
jest na przechowaniu w wiadomej firmie. Kiedy już 
skończono z przygotowaniami do zabójstwa L, — Bu 
przyszła kolej na sfałszowanie testamentu. Była to 
łatwa rzecz, jako, że podpisana część została zatrzy- 
mama. W dzień zabójstwa, wieczorem dano znać, ko- 
mu było potrzeba, że L. — B, już nie ŻYJE “i 
na tę wiadomość sfałszowany testament wysłano pocz- 
tą do domu zabitego. Do testamentu dołączono list 


być 


opiewający, że przesyłkę te uskutecznia się w odpowie- 
dzi na telefoniczne żądanie (z tego dnia)  testatora, 


5|Według wszelkiego prawdopodobieństwa telefon ten 
a |nie miał wcale miejsca, ale to nie zmienia stanu rzeczy. 


(Uwaga. — (i) Wyrażenie „prawie identyczny” 


djużyte powyżej (9) oznacza, że podejrzewam- jeszcze 


jedną zmianę. Nie będę wszakże dawał wyrazu temu 
podejrzeniu, dopóki się nie okaże czemś więcej. Zresz- 
tą w tem stadjum sprawy nię ma ono wielkiego zna- 
czenia, 

(ii) Koperta, w której przesłano testament ma pie- 
częć pocztową 7.45 po poł, Data ta ogranicza czas za- 
bójstwa, Jasną jest bowiem rzecza, że takie przęnikli- 
we umysły jak te, które opracowały ten cały plan, nie 
dępuściłyby do wrzucenia na. pocztę sfałszowanego te- 
stamentu, nie mając pewności, że plan się udał), 

3% 

A teraz kilka końcowych uwag. Rzuca się w oczy, że 
hipoteza wyłożona w części drugiej, pomimo swej po: 
zornej, krętej fantastyczności, najlepiej interpretuje 
punkty, omówione w części 1, a zatem jest najbliższa 
prawdy. Wskazują na to wszystkie punkty, poparte do- 
wodami. Zarzut, że nie było żadnego planu i że ja pro- 
ste, niepowiązane z soba fakty stoczyłem przemocą w 
sztucznie logiczną całość, nje wytrzymuje krytyki. 
Może się zdarzyć zbieg dwóch okoliczności, ale nigdy 
dwunastu. Zwracam uwagę uporczywych  niedowiar- 
ków w szczególności na punkty (a), (c), (e), (g), (h), 
i (j). Ten, kogo to nie przekona, nie zasługuje na uwa- 
gę, gdyż nie umie myśleć, 

Wielkim brakiem tego planu z punktu widzenia jego 
autorów jest naasar przemyślności. Gdyby byli mniej 
przebiegli, uniknęliby z pewnością kilku rażących pot- 
knięć, które dały mi odrazu do myślenia. Dla przykła- 
du' przytaczam punkt (g) zapomogi udzielone dwóm 
proszącym przedtem zanim (podiug korespondencji) L. 
=B. dowiedział się o ich stnieniu); i punkt (h) (jed-i 


A] 
na osoba, ukrywająca się pod dwoma nazwiskami). 

Na zakończenie zaznaczę, że sprawa ta posuwa sł 
bardzo prędko. Odkryliśmy motyw zbrodni, znany już 
częściowo przebieg wypadków i jesteśmy w posiadaniu 
pewnej liczby ważnych nazwisk i adresów. Drogą in- 
dukcji i dekukcji zorjentowaliśmy się do pewnego stop. 
nia w planie abrodni. Znamy  przypuszczalną główną 
kwaterę A. i wspólników. Pozos.aje tylko wywieść 7 
formuły A. żywą osobę, a następnie wykazać, że ta 
osoba mogła i faktycznie zainicjowała morderstwo 
(Jestem przekonany, że była ona jednym z-:dwóch mor: 
derców, To się okaże), 

A. R. Ge 


thryn. 
Dokument urywał się nagle. Do pół tuzina kopii 
przypięty był spinaczem pośpiesznie nagryzmolony list 
do Lucasa. l 
Kochany L. — Oto druga część naszej taniej sens& 
cyjnej powieści. Dyktowałem ją w pierwszej osobie, 
ale ty pewnie, jeżeli zechcesz oszołomić Wyżyny, nadasz 
jej oficjalmy, nieosobisty ton raportu. Zresztą zrobisz, 
jak ci się będzie podobało. 
Bądź cerpliwy, chociaż dziwiłbym się bardzo, gdyby 
się nasz „sen* przeciągnął poza jutrzejszy wieczór. 
Twój 


J 
A. R. G. 
ROZDZIAŁ M. 
Drobniejsze ptaszki. 
> 14 
Antoni przybył do Blacka z pewnem opóźnieniem, 
bo kwadrans po dziewiątej. Travers posilał się już, po- 
sępny jak noc. Na widok szwagra twarz mu się rozja- 
śniła, ale kiedy wstał, aby się z nim przywitać, uśmiech 
ten zamienił się w zdumienie. Usiedli razem przy stole. 
— Coś ty, u djabła, z sobą zrobił? — zapytał przy- 
glądając mu się uważnie . 
4d. e, m) 
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„HASŁO" z dnia 2 lipca 19380 roku 


Mecz lekkoatletyczny 
Warszawa — Białystok 


W nadchodzącą 
zostanie w Białymstoku mecz lekkoatle- 
tyczny reprezeńtacji miasta z drużyną 
stolicy. Warszawa wysyła drugi garni- 


niedzielę rozegrany jtur, gdyż czołowi zawodnicy przygoto- 


wują się do Mistrzostw Polski (13 i 14 
lipca). 


n— 


Druga runda rozgrywek ligowych 


Ustalony ostatnio terminarz 
sek ligowych II rundy przedstawia się 
następująco: 

27.7 Warszawianka — Legja (ostatni 
mecz pierwszej rundy), , Garbarnia — 
Ruch. 


38. Garbarnia — Legja Ł.T.5.G. — |G. 


Cracovia. Ruch—Wisła. 
+ 10.8 Polonja — Ruch, 
K. S$. Pogoń — Ł. T. S. G. 

15.8 Polonja — Czarni 

11.8 Polonja — Ł.K.S., Cracovia — 
Warszawianka, Ł.T.S.G.— Czarni, Ruch 
— Warta, 

24.8 Warszawianka—Ł.K.S. Legja 
— Czarni, Cracovia — Warta, Garbarnia 
=; TLT: BIG. 

31.8 Warszawianka — Pogoń, 
— Polonja, Czarni — Garbarnia, 
ta — Ł.T.S.G. 

7.9 Legja — Cracovia, Wisła — Gar- 
barnia, Pogoń — Polonja, Ł. K. S. — 
Ruch, 

14.9 Polonja — Warszawianka, Wista — 
Legja, Czarni — Ruch, ŁK.S. — Ł.T.S. 
G., Warta — Pogoń. i 

20.9 Legja — Warszawianka, 

21.9 Polonja „— Warta, Garbarnia — 
Cracovia. Pogoń — ŁK, S. 


Wisła == ÅL. 


Wisła 
War- 


LT.S.G. py 
Gc-— 


rozgry- | Wisła. 


5.10 Polonja — Warta, Cracovia — 
Wisła, Pogoń» — Czarni, Warta — ŁK. 
S, Ruch — Warszawianka. 

12.10 Warszawianka — Wisła, .Gar- 
barnia — Ł.K.S., Pogoń — Ruch Ł.T.S. 
— Polenja. Warta — Legja. 

19.10 Legja — Pogoń. Garbarnia — 
Warta, Wisła — Czarni, Ł.T.5.G. — 
Warszawianka. Ruch — Cracovia 

1.9 Legja — Ł.T.S.G. 

2.9 Warszawianka — Garbarnia, Cra- 
covia — Polonja, Czarni — Ł,K.S., War- 
ta — Wisła. 

9.11 Polonja — Garbarnia, Cracovia 
— Pogoń, Czarni — Warta Ł.K.S. — Cra 
covia. 

23.11 Warszawianka — Warta, Cra- 
covia — Czarni, Pogoń — Garbarnia, 
Ł.K.S. — Legja. 

Jak widzimy z powyższego kalenda- 
rzyka ŁKS. będzie miał dość ciężką prze- 
prawę, gdyż zaledwie 4 mecze rozegra w 
Łodzi, a 7 na boiskach obcych. 

Ł.T.S.G. zaś naodwrót 4 razy będzie 
grało poza Łodzią, 7 razy w Łodzi. 

„Derby“ łódzkie t. j. mecz ŁKS— 
ŁTSŚG. odbedzie się dopiero 14 września. 


Najbliższe zawody lekkoatletyczne 
Ł.O.Z.L.A. 


W dniu 6 lipca b. r. o godz. 9-ej na bo- |waćnależy do Sekretarjatu PrO ZEIA 
isku Tow. Sport. „Kritszenłer'* w Pabjani- |do dnia 4 lipca b. r. włącznie do godz. 


cach odbędą się zawody dla juniorów 
następującym pogramie: 
godz. 9  — bieg 60 mtr. przedbiegi 

„ 0,20 — skok w dal z rozbiegiem 
9,45 — bieg 400 mtr. przedbiegi 
10,00. — rzut oszczepem 
10,15 — bieg 60 mtr. międzybiegi 
10,30 — skok wwyźż z rozbiegiem 
10,45 — bieg 400 mtr. finał 
11,15 — rzut dyskiem 

„ 11,45 — bieg 60 mtr. finał. 

Podaje się do wiadomości, iż w powyż- 
szych zawodach mogą startować zawodni- 
cy zgłoszeni do P. Z..L. A., których wiek 
nieprzekracza lat 18. 

Wpisowe wynosi zł. 1,00 odszawodni- 
ka i konkurencji. 

Zgłoszenia wraz z wpisowem 
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KINO-TEATR 
= — „z 
n: 


Dziś i dni następnych! 


5 gwiazd w reżordowym, bez- 
konkurencyjnym programie! 


Alice Day, Lilian Taskman 
Matt More, Edmund Burns 
i Lina Basquette 
I 


PONŻUANKI 


Szampańska komedja ilustrująca kapi- 
talne przygody z za kulis nowoczes- 
nych małżeństw. 


Il 
Romauszwłantywaczem 


Wzruszający melodramat pełny intryg 
i nieporozumień. 

Uwaga! Ceny miejsc znacznie 

zniżone! Na wieczor. sęanse miejsca 
y . r 

po Zł. 1— i Zz. 1.50 

Doskenała ilustr. muzyczna pod kier. 

M. Lidauera. Pocz. seans. o g. 4,30 pp., 

w sol). i niedz. o godz. 1,30. Na pierw- 

szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Bilety ulgowe ważne. 


o |21-ej, 


* - * 
Dnia 6 lipca b. r. na boisku Tow. Sport. 
„Kruszender* w Pabjanicach odbędą się 
zawody w pięcioboju dla kobiet. 
Konkurencje będą się odbywać w/g na- 
stępującego porządku: 


* 


godz. 9 — skok wdał z rozbiegiem 
„ 9,45 — rzut oszczepem 
„ 10,15 — bieg 60 metrów 
„ 10,45 — rzut dyskiem 
, 11,15 — bieg 200 metrów. 
Wpisowe wynosi zł. 5. — od zawod- 
niczki. 


Zgłoszenia opłacone przyjmuje Sekre- 
tarjat Ł. O. Z. L. A. do dnia 4 lipca b. r. 
do godz. 20,30. 


TEATR ŚWIETLNY 


} CASINO” | | 


SZALONA 
DZIEWCZYNA 


(ns (0na idzie na wejnę) 
Epokowy dramat z wielkiej wojny. 
W rol. główn,: dwie bohaterki ekranu 


ELEANOR BOARDMAN 
ALMA. RUBENS 
Niewidziane w żadnym filmie sctny 
ataku tanków wśród morza płomieni 
i wiele innych atrakcji dźwiękowych. 
NAD PROGRAM: Dodatek krajowy 
' i dźwiękowe aktualności Metro-Gold- 

wyn-Mayer= 
UWAGA: Wyłącznie tylko 
Poświęcenie Gmachu Sądu 
Okręgowego w Łodzi. 
PONADTO! 1) Przemówienie Musso- 
liniego do tłumów ostatnio w Rzymie 
2) Zamach na ks.dlumberta podczas 
wizyty w, Brukseli. 


u nas!!! 


a e 
Początek seans.o g. 430 pp. 6,8,10 w. 
Widownia nowocześnie wentylowana. 
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MBEASLO© SPORTOWE 


Petkiewicz i Kusocinski 
wyjechali do Anglji 


Wczoraj wieczorem opuścili Warsza- 
wę dwaj najlepsi polscy biegacze Pet- 
kiewicz i Kusociński z „Warszawianki“, 
udając się do Londynu na lekkoatletycz- 
ne mistrzostwa Anglji. U celu swej po- 
dróży staną w czwartek, a już w piątek 
startować będą w przedbiegach na 1 mi- 
lę (1609 m.). 

Nasi biegacze mają podobno starto- 
wać wspólnie w jednym  przedbiegu. 
Gdyby tak się stało, możemy liczyć na 
zakwalifikowanie się Petkiewicza do fi- 
nału, gdyż Kusociński pobiegnie tylko 
poto, aby prowadzić swego kolegę. W so- 
botę Kusociński pobiegnie na 4” mile 


(5636 m.), a Petkiewicz stanie do finalu 
na 1 milę, 
Start naszych rekordzistów jest naj: 


większą sensacją mistrzów Anglji. Oby 
przyniósł nam sukces. 
W tydzień po mistrzostwach Angliji 


t. j. 14i 15 lipca Kusociński i Petkiewicz 
wezmą udział w międzynarodowych za- 
wodach  lekkoatletycznych w Amsterda- 
mie, w czasie zaś od 19—45 b. m. w za- 
wodach w Kolonji. 

Propagandotve znaczenie zagraniczne 
go tournmeć naszych biegaczy jest olbrzy 
mie. Każdy ich sukces przyniesie sławę 
barwom Polski 


Kolarskie mistrzostwa świata 


W czasie od 22 do 81 sierpnia r. b. 
odbędą się w Brukseli mistrzostwa kolar 
skie świata. Program zawodów obejmie 
beigi dla amatorów i zawodowców za- 
równo na torze, jak i na szosie. Poza tem 
odbędą się biegi za motorami wyłącznie 
dla zawodowców. 

Związek Polski 


Towarzystw Kolar- 


skich przewiduje wysłanie na mistrzo 
stwa świata naszych reprezentantów. 
Wyniki tegoroczne wskazują, iż na te 
rze nie mamy żadnych Szans, na szosie 
zaś, chociaż wykazujemy stały postęp, 
poważniejszej roń odegrać jcsztze 
możemy 


nie 


Ba. SRR 


Konarzewski zdyskwalifikowany 


Jak się dowiadujemy Polski Zw. Bokser 
ski na swem ostatniem posiedzeniu zdys- 
kwalifikował boksera łódzkiego Konarzew- 
skiego na 2 miesiące za przedwczesny wy- 


000 


jazd z Budapesztu, gdzie bawił wraz z eka 
pedycja Polski, jako re*rezentant w wa- 
dze półciężkiej, 


Liga Północna — Liga Południowa 


Zamiast proponowanych przez Zarząd |26 października w Krakowie. W związku 


Ligi rozegrania zawodów piłkarskich na 
fundusz olimpijski między miejscowemi 
rywalami, postanowiono wprowadzić ino- 
wacje w postaci zawodów Ligi Północnej 
— z Południową. Reprezentacja ligi pół- 
nocnej składałaby się z graczy Warsza- 
wy, Łodzi i Poznania natornast południo- 
wych ligowców dostarczyłby Kraków i 
Lwów. Pierwsze spotkanie nastąpi dn. 
28 września rb. w Warszawie, rewanż 


| 


z tem prawdopodobnie zostanie wyzna- 
czony jeden kpt. związkowy północy i 
drugi południa ceiem zestawienia skia- 
dów reprezeutacyjnych. Pomysł tei za- 
sługuje catkowivie ne poparcie bowiem 
tego rodzaju zawody ż pewnoścą wzou- 
dzą większe zainteresew?ni Q- 
tychczas praktykowane JE 
scowych rywali 


n " & 4. ) 


© <= 


Zawody o odznakę Zw. Strzeleckiego 


Dn. 12 i 13 lipca Strzelecki 
sportowy w Łodzi organizuje dia swych 
członków zawody o odznakę Zw. Strzele- 
ckiego: Wszyscy członkowie Klubu, bez 
względu na przynależność sekcyjną wez- 
mą udział w tej imprezie. Zawody obej- 
mują następujące konkurencje: bieg 100 


Kino 


Dom Ludowy 


PRZEJAZD 34 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


Superszlagier produkcji europejskiej 
według powieści Carmine Gallone p.t. 


MIŁOŚCE=== 
NA ROZDROŻU 


(Z RAJU BOLSZEWICKIEGO) 


W zruszający dramat życiowo-erotyczny 
w roli 


“aai, Olga Czechowa. 


Sceny pełne przejęcia oddane żywych 
realistycznych barwach. 
Pierwszorzędne efekty. 


Ceny miejsc zniżone 
w dni powszednie NA WSZYSTKIE 
SEANSE I m, Balkon i Il n. 56 gr. 
Ii m. 30 gr. W sobotę, niedzielę 
i święta na wszyatkie seanse | m., Bal- 
kon i II m. gr. 60 i III m. 40 gr. 


Kupujcie Wyroby Krajowe 


Klub |m., skok wzwyż, rzut granatem, bieg 
1500 m. i strzelanie na 50 mtr. z broni 


małokalibrowej. Konkurencje |. atletycz- 
ne i rzut granatem zostaną przeprowa- 
dzone na boisku D. O. K, natomiast 
strzelanie prawdopodobnie na strzelnicy 
Ł. K. $.-u 


wi ZA 


— 


iw LĄ 25% EE TAN, $ 
oe AAR waż 
ta 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„3PLERBIB” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych! 
Wielkie arcydzieło filmowe p.t. 


WARTA 
NOCNA 


według powieści genjaln. piewcy morza 
Claude Farre'ra 
W rol. głównych: 4 potęgi ekranu 
BILLIE DOVE 
Mikołaj Susanin 
Donaid Reed 
Paul Lukas 
Ceny 


miejsc: zł. 1.—, 2.— i 3.— 


Początek seans, o godz. 6,8 i 10 wiecz, 
Aparaty dźwięk. syst. Western Electrice 


2723 


x 


„SERCE NA 


244 
b 


10 wiecz, 
ilustracja muzyczna pod dyr. 


Do akt Nr. 2064—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. G 
ogłasza, że w dniu 15 lipca 1930 roku od godziny 
10ej rano w Łodiń przy ul, Il-go Listopada Nr. 59, 
adbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, nalężgcych do Wolfa Bera Adlera i Cha- 
ny Blumy Naparstek i składających się z mebli, u- 
rządzenia sklepu i towarów galanteryjnych, osza- 
towanych na sumę zł. 478. 

VY6dź, dnia 25 czerwca 2930 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI, 


0 akt Nr. 1425—1930 r. 
UGŁOSZENIE, 

Komornik Sędu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
UORGILSKI, xamioszkały w Łodzi przy ulicy 
veukiewicza Nr. 60, na zasadzie art, 1030 U. P, © 
ogłasza, że w dniu 8 lipca 1930 roku od godziny 
1U-ej rano w Łodzi przy ul. I-go Listopada Nr. 122 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomoćci, noleżących do firmy „Bracia Cygełberg" 
i składających się z 28 warsztatów tkackich mecha. 
nicznych, cwernmaszyny mechanicznej, 2-ch centry- 
fug, aparatu mechanicznego do suszenia materjałów 
i przędzy, szpułmaszyny i traibmaszyny, oszacowa- 
nych na sumę zł. 18.100, 

Łódź dnia 5 czerwca 1930 r. 


Komornik TOMASZ CHORZEŁSKI 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


Zeromskiego /4— 70. 
wajami 5, ©; 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i Zeromskiego 


l 
| 
$ 
i Ceny miejsce 1—1 zł. 1I—75 gr. HI 50 gr. na pierwszy ueans wszystkie mie sca po 50 gr 
| Początek a godz. 4 pp. w soboty, niedziele i święta o godz. 2 pp. Ostatni beads © gólż. 
Fassc-partoui bilety wolnego wejścia w sobi 1 niedz. nie ważne 
i A. Czudnowskiego 


jedyne w śródmieściu 


Kino w ogrodzie 


ETEEEZ CEC DRZIZZŚC ZAAOCKT TYT ZF Z DOBY PŁ E RD ZE WY JTZZO | A RZZKZEZZCZNZZĄ 


G6RO$ZENIE, 


dnia 


Nr, 178 


DZIŚ WSPANIAŁA PREMJERA! 
Mistrzowski debiut najwybitniejszej pary artystów europejskich. 
Najsubtelniejszego zjawiska ekranu, niezapomnianej bohaterki filmu „Burza* 


HORN 


i najsympatyczniejszego rasowego 
amanta współczesnego filmu 


w pierwszej wspólnej swei kreacji p. t. 


Porywajacy dramat sponiewieranej kobiecości. 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją LEONA. KANTORA, 
Ceny miejsc najniższe od 1. — zł. do 2, — zł, na pierwsze seanse wszystkie miejsca po 1. — zł. w sob, i niedz. od godz. 12-€j do 3-ej po 50 £r.11. — zł 


Dojazd tram- 
$ 
Ponadto: 


Wspaniała UWAGA: 


Do akt. Nr. 1991—1930 r. 
OGŁOSZENIE; 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 15 lipca 1930 roku od godziny 
i0-ej rane w Łodzi przy ulicy Podrzecznej Nr. 10, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Arona  Zarzewskiego i 
składających się z mebli, oszacowanych na sumę zło- 
tych 440, 

Łódź, doia 25 czerwca 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


|ro akt Nr. 2302—1929 r, 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZEŁSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 8 lipca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 16 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Nuty Dudelczyka i składa: 
jących się z mechanicznej krajcmaszyny do zwija- 
nia przędzy, oszacowanych na sumę zł. 900 — zgod- 
nie z art. 1070 U. P. C. niżej ceny szacunku. 

bódź, dnia 17 czerwca 1930 r. | 

Komornik TOMASZ REKE | 


Jedyny w Łodzi 

warsztat reperacyjny firmy Radjo Splen- 
did, Piotrkowska 61, w podwórzu, tele- 
fon 153-02, naprawia: słuchawki, głoś- 
niki, akmułałory. Przerabia b. tanim 
kosztem aparaty na nowoczesne, Naj- 
tańsze źródło! Magnesowanie słucha- 


SB] 24 czerwca 1930 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić :|wok tyiko 1 zł. — Ładow. akumulato- 
=Ą upadłość firmie B. Komar w Łodzi i handlującemu rów tylko ł z. 447 
5j AEE S Komarowi 2) chwilę otwarcia upad. BURUZEWNU-LGEAWODNOSEOOKUK 
= ości oznaczyć na dzień 27 maja 1930 r. tymczasowo, 
E 3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Han. = weś LE. © p 
dlówego Jakuba Hertza 4) zamianować kurato- = |Hallo! Dzwoń teł. 163-30 Pogotowie 
rem upadłości adw. Bolesława Fichnę 5) oddać E | krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91, 
upadłego pod dozór policji, 6) nakazać opiecżę. FE sklep narożny. Momentalnie odświeża 
towanie ruchomości. i rzeczy upadłego, gdziekol.  |garnitur ra zł, $—, suknię za zł. 2.8), 
wiek się one NOWE mS ka palto za zł. 3.—, łącznię z odebraniem 
a zgodność Kurator masy upadłości i odesłaniem. Expressem pierze, far- 
B. Fichna buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. 
adwokat = |Varbujemy i pierzemy futra sposobem 
a> ALE == | lipskim. 105i 
r Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wierzycie: 4 i: 
li pawyirej upadłości, aby w dnic 5 lipca 1930 r. E ği 
o godz. 11 stawili się w Sadzie Okręgowym w Łodzi = 
w Wydziale Handlowym przy ul. Plac Dąbrowskie- = ADG DI. 
go osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami = J 54) TO k 
usprawiedliwiającemi ich wierzytelności w celu wy- = x S DBOBIERSKI 
słuchania sprawozdania kuratora masy i wyboru kan- Ej stomate:og 
EH dydatów na sydyków tymczasowych. = chirurgja szczęk, jamy 
R Sędzia Komisarz EE z > 
E Jakub Hertz i ustnej pilastyza 


Redaktor naczelny: Stanisław Walawski, 


reguiacja zęwów 
routgenodiagnostyka 


Piotrxowska 164 


Te|. 114-20 220 


skiego Teatru 


Codziennie 2 seanse: od godz. 8-ej 
do 10 wiecz. i od 10—12 wiecz. 
W razie niepogody kino zostaje w ciągu kilku 
minut przeniesione do sali zimowej. 
Ceny miejsc zniżone. Na wszystkie seanse 


kapitana łuczników królewskich. 
Sensacja bieżącego Sezonu. 
„MORSKIE OKO“ pod tytułem: 


Do akt Nr. 2072—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U, P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 lipca 1980 roku od godziny 
10:ej rano w Łodzi przy ulicy Zachodniej Nr. 11, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Icka Zarzewskiego i skła- 
dających się z mebli „oszacowanych na sumę zło- 
tych 990. 

Łódź, dnia 25 czerwca 1930 r. 


DZIŚ I DN1 NASTĘPNYCH 
Największy film „świata, osnuty na motywach nieśmiertelnego arcydzieła Wiktora Hugo p. t 
aa a au y ; í sz 
„BŹZWORKII z NOTRE DAAE 
w roli potwornego dzwonnika siawnej katedry Notre Dame w Paryżu mistrz charakteryzacji, artysta 


o stu twarzach znakomity LON CHANEY. 
W roli pięknej Esmeraldy PATSY RUTH MILLER oraz wspaniały NORMAN KERRY w róli 


Wielki Rewjo » film z udziałem całego zespołu Warszaw- 
„UŚMIECH WARSZAWY“, 
Pomimo nakładu wielkich kosztów ceny miejsc niepodwyższone, 


Komornik: ADAM i dc 


miejsca po 50 gr. i 1 zí. 


Do akt Nr. 245—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sqdu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P, G. 
ogłasza, że w dniu 1l lipca 1930 roku od godziny 
10-cj rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 21 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do firmy „bracia Piotkin* 
i składających się z 13-m sztuk materjału bawełnia- 
nego białego, kasy ogniotrwałej, biurka, kontuaru, 
kozetki sprężynowej, półki sosnowej, prasy żelaz- 
nej i szafy dębowej, oszacowanych na sumę zł. 1000. 
Łódź. dnia 20 czerwca 1930 r. 


W programie rewelacyjna 
Największy przebój 
filmowy reżyserji 


t ANIOR ULICY” 
Szlachetna pieśń uduchowionej miłości i bezgranicz- 


W polach głównych: najczarownicjsze zjawiska filmu 
amerykań. Janet GAYNOR i Charles FARR%xiL. 


Komornik TOMASZ CHORZELSKI ł 


| 


„SZEWCY... 


$kóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówsk trwałych na wodę) 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 

tei. 1.58-38 
TE 
DR. MED. 
EDWARD 


| REICHER 


Specjalista 
chorób szórnych i wentrycznych 
Leczenie uiatermją. Łiextroterapja 
ui. Południowa 28 


Tei, ZG61-95 - 
Od 8—1l rano i 6—9 wiecz. 
w niedzielą od 9—2 pp. 729 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


209 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z © © 
Odbito w drukarni ul. Piotrkowska 15, 


Choroby sxórne i wener. 


ul. Nawrot 2. 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla. pań spacjalne 
godz. 4—5 po poł., w niedz. od 11—Ż2 pp- 
Dla niezamożnych ceny ieczaie, 1094 


Detektory od zi, 8,36 4% 
Komylet z autsaą i słasawsą cd zł, 26 
Radjoaparaty i ; 
Płoirkowska 88, w podworzu, tel 153-40 


z AN 


Viktora VARKONYI 


RUKU” 


e 


Do akt. Nr. 1960—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, nu zasadzie art. 1030 U. P. G. 
ogłasza, że w dniu 8 lipcu 1930 roku od godziny 
10«6j rano w Łodzi przy ul. Drewnowskiej Nr. 102 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rw 
chomości, należącej do fir.: „Express* i składającej 
ce z maszyny mechanicznej, oszacowancj na suaię 
zł. 660. 3 

Łódź, dnia 14 czerwca 1930 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKŁ 


remjera | 
orzage 


Franka 


nogo poświęcenia kochaiących serc. 


| Do akt Nr. 910—1930 r. 


OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Gradzkicgo w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, - zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. Œ. 
ogłasza, że w dniu 11 lipca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ul. 1l-go Listopada Nr. 84 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, uależących do Borysa Cyklisa i składa- 
jących się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 850 — 
zgodnie z art. 1070 U. P. C. niżej ceny szacunku. 

Łódź, dnia 21 czerwca 1930 r. 
Komornik TOMASZ CHORZELSKI 
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DR. HELLER | ałżeńskie 
* złączenia w  księ: 


Tel. 179-39 


oła 


Pusta 29 (a50% 
raskwa Grodzki 


Bouwdzsaći 
polswicj CuuaJA. 


części uHdadjoia” uj, [COI Udziela i 


dzo wymowna paui 


mowna” 
niatracji „Fasła” 


Redaktor odpow.: Adas Żuczkiewicz 


gach ludności sta 
łaj załatwia Biuro 
Próśb „Argus”, ul. 


Symputyczua i bar: 


Qierty pod „Wy: 
do Admi. 


E 


